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STAŁY POKÓJ GAŁEMU ŚWIATU 


usiłuje zapewnić 160 przedstawicieli państw europejskich 
Delegacja angielska wypowie się za ewakuacją Nadrenii 
i przeciwko planowi Younga 


HAGA, 6 VIIL (Tel. wł. „Gł. 
Poran.*). Dziś przed południem 
tezpoczęła się  inauguracyjna 
konferencja przedstawicieli 
tządów w sprawie niemieckich 
odszkodowań wojennych. 

Konferencji tej przewodni- 
ezył holenderski minister p. 


Blokland; po jego prawej stro- 
francuski minister 
zagranicznych Briand, 


nie zasiadł 
spraw 
po lewej angielski Snowden. 

Przewodniczący wygłosił 

PRZEMÓWIENIE POWI- 

TALNE i 
w języku francuskim, witając 
delegacje w imienia rząda ho- 
lendersk. f życząc wszystkim 
jaknajpomyślniejszych wyni- 
ków obrad. Przemówienie to zo 
stało następnie przetłomaczone 
na język angielski. 

W odpowiedzi na powitalne 
przemówienie ministra holen- 
derskiego z kolei 

ZABRAŁ GŁOS BRIAND, 
który na początku swego prze- 
mówienia podziękował rządowi 
holenderskiemu za pracę, zwią- 
zane z organizacją konferencji 
i gościnne przyjęcie. 

Briand przypomniał zebra- 
nym, że czeka wszystkich ucze- 
stników 1 

WIELKI TRUD DO POKO- 

NANIA, 
lecz delegacja francuska przy- 
stępuje do pracy z dobrą wolą I 
jeżeli inni zebrani przedstawi- 
ciele będą ożywieni tym samym 
duchem to przysłużą się wspól- 
nie interesom całej ludzkości. 

W Holandji już nie po raz 
pierwszy zbierają się konferen- 
cje którym przyświecały myśli 
szlachetne mające na celu 

UREGULOWANIE STOSUN- 

KÓW MIĘDZYPAŃSTWO- 

WYCH 
z pominięciem wojny. 

Tym razem uczyniano jesz- 
jeden krok naprzód na drodze 
do zapewnienia pokoju. Wszy- 
scy tutaj jednakowo są tem za- 
interesowani, gdyż wojna nie 
jest dla nikogo korzystnym in- 
teresem, a nawet dla zwycięz- 
ców, albowiem : tym w ciągu 
długich lat tradno jest 

WYWIĄZAĆ SIE Z CIEŻĄ- 


L 


MIRONESCU 
(Rumunja). 
RÓW I SZKÓD, 
które im wojna narzuca. 
Następnie zabrał głos w języ 
ku niemieckim minister sżraw 
zagranicznych Rzeszy, Strese- 
mann, który przyłączył się do 
wyrazów podziękowania Brian- 
da dla rządu holenderskiego i 
zaraz na wstępie zaakcentował, 
że obecną konferencję uważn za 
dałszy ciąg obrad z roku 1924, 
dotyczących tej samej kwestji. 
Wtedy poczyniona została pier 
wsza próba rozwiązania rőż- 
nych spraw na drodze gospoda 


czej. Obecnie | 
NIEMCY SPODZIEWAJĄ SIĘ 


uregułowania wszystkich kon- 
fliktów politycznych. 

Wkońcu min. Stresemann do- 
daje, że tylko przeprowadzenie 
wszystkich spraw w atmosferze 
harmonijnej współpracy, opar- 
tej na zasadzie zupełnego rów- 


nouprawnienia wszystkich obec 


nych, może dać pomyślne rezul 
taty. Minister Stresemann przy- 
chyla się do idei współpracy go 
spodarczej między państwami. 


VENIZELOS 
(Grecja). 


Angielski mihìster spraw za- alfabetycznej nazwisk. Sekreta Schacht, 


granicznych Snowden wyraził 
w imieniu swego rządu ubole- 
winie z. powodu nieobecności 
chorego Poincarego. 

Na tem posiedzenie jnaugura- 
cyjne zakończono. 

O godz. +ej po południu ed- 
było się pierwszć 
POSIEDZENIE PLENARNE 
pod przewodnictwem Snowde- 


BENESZ 
(Gzechy). 


ZALESKI 
(Polska). 


rzem został wybrany p. Han- 
key. Zaproponowano ukonsty- 
ktuowanio się 2 komisji finanso- 
wej i politycznej. 

HAGA, 6 VIIL (Tel. wł. „Gł. 
Poran.*). Na konferencji repa- 
racyjnej bierze udział ogółem 

160 DELEGATÓW, REPRE- 
ZENTUJĄCYCH 14 PAŃSTW. 

Najliczniejsza jest delegacja 


NIEMCY BĘDĄ PARŁY 
z całą energją na połączenie 
podczas obrad kwestji repara- 
cyjnych z politycznemi, nato- 
miast Franeja dąży do zupełne 
go rozdzielenia tych dwuch 
spraw. 

$ 

HAGA, 6 VIH. (Tel. wł. „Gł. 
Poran.*). Dziś e godz. 11 przed 
południem przybył prezes nie- 
mieckiego banku Rzeszy 
Przyjazd jego został 
przyspieszony ze wzgłędu na 
to, że delegaeja niemiecka już 
dziś spodziewała sie rorzporzeę- 
cią konkretnych narad w spra 
wach reparacyjnych. 


Analia niezańawatana 
z planu Younga 


„ LONDYN, 6 VII. (ATE). W 


na. Jednocześnie na posiedze- | niemiecka, składająca się z 40 | związku z otwarciem obrad kon 


niu prywatnem uchwalono re- 
gulamin konferencji podług któ 
rego przewodnictwa będą obej- 
mowal; delegaci w kolejności 


SCHACHT 


przybuł wczoraj do Hagi 


osób, dalej delegacje. liczą: an- 
gielska 27 csób, włoska 20 osób, 
francuska 19 osób i belgijska 
15 osób. 

Jak należy sądzić z przedkon 
ferencyjnych nastrojów wśród 
członków delegacji, Francja, 
Włochy i Belyja są zdecydowa- 
ne na 
PRZYJĘCIE PLANU YOUNGA 
w całkowitej jego redakcji, 
Niemcy natomiast postawią ca- 

jły szereg zastrzeżeń, gdyż przy- 

jęcie warunków podług planu 
Younga byłoby jednoznaczne 
z odwleczeniem sprawy ewaku 
acji Nadrenii. 


ferencji haskiej organ Labour 
Party „Daily Herald“ pisze, że 
delegacja angielska w pierw- 
szym rzędzie domagać się bę- 
dzie szybkiej i bezwarunkowej 
ewakuacji Nadrenii, Co się ty- 
czy planu Younga, to iest on nie 
korzystny dla Anglji, ponieważ 
zmniejszył roczny udział Anglił 
w renaracjach conajmniej a 2 
milj. 500 tys. funt, szterl., poza- 
tem należy zauważyć, że spłaty 
angielskie będą należały do 
warunkowych, to jest niepew- 
nych, podczas gdy udział Frau- 
cji należy do sum bezwarunko. 
wych, to jest pewnych. 


Polski lof transaflanfycki Delegaci Moskwy w Sopofach 


Nieudane święto 1 sierpnia powodem dymisji 


Porucznik Kalina nie prosił dotychczas 
o zezwolenie na przelot 


Warsz. kor. „Gł. Por.” telef: 

Wobec pogłosek, kursujących w 
prasie o udziale czynników woj- 
skowych w zainicjowanym przez 
osoby prywatne locie transatlan- 
tyckim na samolocie „Polonia“ 
referat prasowy M, S. Wojsk. ko- 
munikuje, że ministerstwo nie bie 
rze udziała w organizowaniu tej 
imprezy, ani też nie ma z nią nic 
wspólnego. 

Referat nadmienia jednocześnie, 
że porucznik Kalina, przebywaja- 


cy zagranicą na urlopie wypoczyn- 
kowym nie zwracał się dotych- 
czas do swych przełożonych o ze- 
zwolenie na wzięcie udziału w lo- 
cie, 


Ministrowie na P.W.K. 


POZNAŃ, 6, 8. (Tel. wł.) Dziś 
przybył do Poznania na PWK. ru- 
muński minister handlu į przemy- 
słu Madgearu w towarzystwie min. 
Kwiatkowskiego, 


zarządu polskiej partji komunistycznej 


Warsz. kor. „Gł. Por.* telef: 

Dowiadujemy się z Gdańska, że 
w ostatnich dniach w Sopotach I 
Gdańsku odbywały się gorące na- 
rady komunistów polskich. 

Tematem obrad było nieudanie 
się obchoda komunistycznego w 
dniu 1 sierpnia r. b. na terenie 
Polski. 

Na posiedzeniu zarządu w So- 
potach byli obecni delegaci z Mo- 
skwy, którzy, powołując się na 
swe nadzwyczajne  pełnomocnic- 


twa, ogłosili decyzję zawieszającą 
w urzędowaniu członków zarządu. 

Delegaci kominternu, wydając 
powyższą decyzję oświadczyli, że 
kara nastąpiła wskutek braku wy- 
ników nakazanej przez Moskwę 
działalności, a zwłaszcza za nie- 
spełnienie rozkazów wywołania ze 
mieszek i demonstracij ulicznych 
na terenie Polski w dniach 1 maja 
i 1 sierpnia r, b. Delegaci zaprosić 
niają nowych członków Komitetu 


Rząd rosyjski zdecydował 
się przeprowadzić jeden z naj- 
ciekawszych eksperymentów. © 
jakim mówi historja spełecz- 
na ostatnich kilkudziesięciu 
la. Postanowiono mianowicie 
znieść dla najważniejszych ga- | 
łęzi przemysłu powszechny od- 
npoezynek niedzielny: każdy ro- 
botnik ma wprawdzie nadal 
mieć swoje wolne 24 godziny, 
ale już rie wszyscy razem jed- 
nego dnia. Zakłady przemysło- 
we, według argumentacji zwo- 
lenników tej idei, słały się w 
naszym wieku maszyn zbyt dro 
gie i zbył decydujące, 
ce tydzień zamykać na jeden 
dzień; maszyny i budynki, 
wzniesione za drogie pieniądze. 
muszą być wyzyskane w całej 
rozciągłości. 

I dzisiaj przecież istnieja we 
wszystkich krajach kultural- 
nych  miezliczone przedsiębior- 
stwa. pracujace bez przerwy ca 
ły tydzień: wystarczy wspom- 
nieć koleje, okręty, tramwaje. e 
lektrownie i gazoewnie, redak- 
cje. hotele. teatry, kina, szpitałe 
i w. innych. Teoretycznie wy- 
starczy tylko wzmecnić wszę- 
dziec, wzorem wspomnianych 
przedsiebiorstw, sztab robotni- 
ków o jedną siódmą i zaprowa- 
dzić rozkład świat według ich 
planu; wystarczy to zrobić, a- 
by całą produkcję przemysło- 
wa kraju powiekszyć o jedną 
siódmą przy niezmienionym ka 
pitale. 

A nie należy zapominać. że 
ten rezultat będzie w praktyce 
od- 


aby je 


jeszcze lepszy. ponieważ 
padnie strata czasu przy zatrzy 
mywanin przedsiębiorstwa w 
sobotę i przy puszeraniu %o w 
ruch w poniedziałek. W Mo- 
skwie liczą, ni mniej. ni wię- 
cej, tylko na podniesienie pro- 
dukcji o 20 proc. bez grosza no 
wych kapitałów i na zmniejsze 
nie bezrobocia o 15 proe. bez 
zmniejszenia o grosz minimal- 
nego zarobku poszczególnych* 
rohotników. 

Nie da się zaprzeczyć, że ra- 
chunek ten jest słuszny; jest 
zrozumiałem, że wsnomniana 
idea. natychmiast po narodze- 
niu się, została podchwycona 
przez niekonserwatywne pod 
wzgledem przemysłowym  Sta- 
ny Zjednoczone. 
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7-dniowy tydzień pracy 


pozwoli obniżyć ceny i dać zatrudnienie tysiącom bezrobotnych 


Tam. gdzie niektóre przedsię | organem kapitaiistycznym, a je 


biorstwa już zaczynaja prze- 
chodzić do 5-dniowego tygo- 
dnia pracy, myśl tła wpadła, 
jak błyskawica. 


Cóż można lepszego wyma- 
rzyć, jak 5-dniową pracę ro- 
botnika, która iak bardzo pod 
nosi konsnmeję, połączoną z 
7-dniową pracą maszyn, która 
fak wydatnie podniesie produk 
cję? 

Taki dziennik, jak „New 
York Times*, drukuje pełne n- 
znania Enti, szyków. jest 


dnocześnie radykalne pismo 
„Nation widzi w tej reformie 
znakomity środek do podniesie 
nia ogólnego dobrobytu 

W Europie naogół 
czas nie zajmowano się tym 
projektem. Tylko w Niem- 
czech jeszcze za czasów PBi- 
smarcka wpłynął taki pomysł, 
ale został w zarodku utrącony 
jako antyreligijny, aczkolwiek 
żelazny kanclerz już wtedy pod 
kreślał, że dzień odpoczynku 


dołych- 


ma mniejsze dla robotnika zna- 
Sed Roe wtedy o 7 gta 


| 


pracy każdego robotnika), niż 
płaca i warunki ogólne pracy 
w dnie powszednie. 

Cóż dopiero powiedziałby Bi- 
smarck, gdyby chodziło nie o 
zasadę wsinego dnia, ale tylko 
o kwestje, czy wszystkie dni od 
poczynku mają przypadać aku 
rat na niedzielę i gdyby przed- 
stawiono mu przyłtem  wiełkie 
ułatwienia w dziedzinie wszyst 
kich innych: warunków pracy, 
wybitne pofanienie kosztów 
produkcji i danie pracy setkom 
tysięcy, które właśnie „racjo- 
paca pl Se sdm chleba? 


Rozczarowanie kolszewików 


Socjaliści angielscy kierują się w polityce nie ideowemi sympa- 
tjami, a realnemi interesami państwa 


Z Moskwy donoszą, że wia- 
domość o przerwaniu rokowań 
sowiecko - angielskich wywoła 
ła w kołach moskiewskich bar 
dzo nieprzychylne wrażenie. — 
Prasa rosyjska, omawiając lo 
wydarzenie, w ostrych słowach 
napada na socjalistów  angiel- 
skich. nazywając ich sługami 
burżnazji. 

Kwestja wznowienia .stosun- 
ków dyplomatycznych między 
Anglją a Z. S. $. R. wzięła zu- 
pełnie inny obrót, niż pierwot- 
nie przypuszczali kierownicy po 
lityki sowieckiej, którzy byli 
przekonani, że w wyniku zwy- 
cięstwa laburzystów podjęcie 
normalnych stosunków  dyplo- 
matyeznych między obu pañ- 
stwami nie będzie nastręczała 
żadnych trudności. 

Obecnie okazuje się, że w 
Moskwie nie zrozumiano należy 
cie polityki angielskiej, która 
niezależnie od tego. przez kogo 
jest "rowadzona. zawsze liczy 
się z psychologją narodu, przy- 
wiązanego do tradycji i hołdują 
cego z zamiłowaniem idei cią- 
głości we wszystkich dziedzi- 
nach swego życia. 

Wybitny dziennikarz Popow 
przypomina. że w stosunku do 
Anglji bolszewicy juź zawsze bu 
jali w świecie iluzji. Nawet Le- 
nin w tym kierunku nie stano- 
wił wyjatku: Ww latach 1921 — 


Pomnik ks. Kodek Karola pruskiego 


ZA 


który zginął, jako lotnik, na placu boju, odsłonięto uroczyście 
w sobote, pod Berlinem 


1923 Lenin każdemu. kto przy- 
jeżdżał z Anglji. zadawał pyta- 


nie: „Za ileż więc tygodni. czy 
miesięcy. wybuchnie w Anglji 
rewolucja?“ 


A jednak rewolucji tej, która 
przyjść miała za kilka tygodni, 
czy miesięcy, Lenin nie docze- 
kał się. 


Ten sam błąd. co Lenin. po- 
pełniaja jego uczniowie, obecni 
kierownicy polityki sowieckiej, 
którzy sądze, jak się zdaje, że 
angielscy socjaliści okazywać 
im będa swe bezpośrednie, czy 
pośrednie poparcie, Dlatego też 
zmuszeni sa bołszewiey przeży- 
wać jedno rozczarowanie za 
drugiem. mające swe źródła w 
fakcie. że anplicy w polityce 
kierują się  nietyle ideowemi 
sympatjami, ile interesami pań 
stwa. Robotniczy rząd angiel- 
ski prowadzi politykę realną, 
starając się przytem unikać kro 
ków ryzykownych, mogących 
zerwać ciągłość tradycyjnej an- 
gielskiej polityki. 


Rezerwa. z jaką rząd Mac Do 
nalda odnosi się do problemn 
wznowienia stosunków  dyplo- 
matycznych z sowietami, ma 
swe źródło jeszcze w całym sze 
regu innych okoliczności. Dą- 
żenie przemysłowców angiel- 
skich do zacieśnienia węzłów 
współpracy gospodarczej z Ro- 
sja. które jeszcze wiosną r. b. 
ujawniało się w bardzo silnym 
stopniu, w czasach ostatnich 
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wiele straciło na swej intensyw 
ności. Członkowie angielskiej 
delegacji handłowo - przemy- 
słowej, którzy w miesiącu maju 
bawiłi w Moskwie, powróciłi do 
Anglji bardzo rozczarowani. — 
Sprawozdanie z tej wycieczki 
nie zostało jeszcze wprawdzie 
opublikowane, jak słychać jed- 
nak, nie wypadło ono dla bol- 
szewików zbyt pomyślnie. 


W rozwoju stosunków rosy|- 
sko - sowieckich wielką rolę 
odgrywa również sprawa pro- 
pagandy komunistycznej. W 
zwiazku z oslatniemi wydarze- 
niami na Dalekim Wschodzie, 
problem ten ostatnio bardzo się 
zaostrzył, bowiem bolszewicy 
uważali za stosowne  społęgo- 
wać swoją agitację w Indjach. 
Wystarczy przypomnieć, że nie 
dawno w Moskwie oświadezo- 
no całkiem niedwuznacznie, że 
sowiety powinny popierać strej 
kuiących robotników w Bom- 
baju. 


Rząd Mac Donalda wszystkie 
te momenty musi oczywiście u- 
względnić i lem właśnie objaś- 
nić sobie należy tę rezerwę, z 
jaką londyński gabinet robotni 
czy traktuje sprawę wznowie 
nia normalnych stosunków dv- 
plomatycznych z ZSSR. 


Cp. 


Argument religijny, nawet 
jeśli się chce z całą gotowością 
uwzględnić go w argumentacji, 
nie wytrzymuje siły kontrargu- 
mentów, szczególnie, že ci sto- 
sukowo nieliczni robotnicy, któ 
rych uczucia religijne są jesz- 
cze wielkie, mogą przecież świt 
tować niedzielę. 

Daleko poważniejszy jest in- 
ny zarzut: że dni odpoczynko- 
wę krewnych i przyjaciół będą 
się krzyżowały, że mąż naprzy- 
kład będzie miał święto w po- 
niedziałek, żona we wtorek, syn 
w środę, jego narzeczona w 
czwartek, córka w piątek, a jej 
narzeczony w, sobotę i że wsku- 
tek tego ucierpią niektóre ludz- 
kie więzy £ uczucia. 

Ale przecież tak siłę już dzi- 
siaj dzieje w przedsiębior- 
stwach. które wymieniliśmy 
wyżej. I czyż może to zaważyć, 
jeżeli na drugiej szali wagi leża 
takie dobrodziejstwa, jak: 

1) zatrudnienie setek tysięcy 
głodujacych dzisiaj; 

2) skrócenie ogólnego czasu 
trwania pracy dla każdego ro- 
batnika; 

3) potanienie wszystkich towa 
rów dzięki -. lepszemu wyzyska- 
nin maszyn; 

4) podniesienie produkcji. 
podniesienie eksportu ji wobec 
tego prspektywa znacznego ob 
lnźnienia śruby podatkowej. 

Sprawa jest zbyt poważna i 
posiada zbył szeroki horyzont, 
aby ja wolno było pogrzebać 
pod stertą dowcipów, romgn- 
tycznych frazesów, dogmatów i 
lenistwa. Wyrasta tutaj z pań- 
stwa idei nagle wizja przowro 
tm, jaki spowedowaly tylka 
największe wynalazki feehniee 
ne. 

To prawda, że w danej 
chwili. przy obeenej syłuacj na 
rynkach, aparat prodnkeyiny 
w większości państw jest zbył 
wielki, aby pracować nawet í 
dni w tygodniu. Wiele gałęzi 
nastawionych jest na płęció, a 
nawet na ezferodniowy tydzień 
pracy. Ale sytuacja na rynku 
zmienia sie, a naród wrasła na 
wet w zbyt obszerny kostium 
przemysłowy. Z punktu widze- 
nia przyszłości zagadnienie po- 
-ostaje niesłychanie ważne i ży 

nme 

L. S. 


n 


„Sala rycerska“ w Hadze 


gdzie rzad holenderski podejmował uroczyście członków konfe- 
rencji międzurzadameš 


Nr. 153 


- « 


B. premier prof, Bartel 


wykładać będzie na po- 
litechnice lwowskiej 
Warsz. kor. „Gł. Poran.“ tel.: 
Dowiadujemy się, że rekto-| MOSKWA, 6 VIM. (Tel. wł. 
tat politechniki lwowskiej pole | „Gł. Poran.*). W prasie sowiec- 
cit w*spisie wykładów na rok |kiej daje się edezuwać silny 
akademicki 1929 - 30 umieścić | TiePokój, wywpłany projektem 


SE ; titsowa, mającym na celu prze 
db sa wykłady b. premjera prowadzenie akcji dla umiędzy 
prof. Kazimierza Bartla o geo- 


T.V. — GŁOS PORANNY — 1929. 


skiej oraz a otwarciu w najbliż- 
Szym czasie konferencji, na którą 
mieli być już jakoby mianowani 
delegaci. 

W rzeczywistości poczynione zo 
stały w dniu 4 sierpnia b. r. przez 
kómisarza dyplomatycznego Tsaia 


naredowienia kolei Wsehodnia- 
metrji wykreślnej 
wie. 


Dziennikarze 
amerykańscy 


w gościnie u p. Devey'a | odbije sie niekorzystnie na inte- 


Warsz, kor. „Gł. Poran.“ fel.: 

Przybywają dziś do Warsza- 
wy redaktorzy największego 
dziennika nowojorskiego „New 
York Times“ pp. Shoulthsber- 
ger 1 Wilee. 


Dziennikarze amerykańscy 
będą gośćmi p. Devey'a, który 
z tego powodu powraca z wy- 


i perspekty- | Chińskiej, Prasa sowiecka sta- 


|rakter nowego ustroju kolei. 


nowe próby wejścia w porozumie 
nie z Mielnikowem, byłym Konsu- 
lem generalnym ZSSR. w Charbi- 
nie, 

Ten ostatni jednakowoż, zuajdu- 
jąc się w drodze, odpowiedział, iż 
nie jest upoważniony do prowa- 

2) Japonia nieprzychylnie ad | dzenia jakichkolwiek rokowań „= 
niesie się do tego projektu. ze |ni z Tsaia ani z  Czukonyanem, 
względu na konkurencyjny tha | byłym charge d'affaires chińskim 
A w ZSSR., który odjechał do Man- 

dżurji. 

MOSKWA, 6, 8. TASS upoważ- Mielnikow oświadczył przytem, 
nieny został do kategorycznego za | że punkt widzenia rządu sowiec- 
przeczenia informacjom, pochodzą | kiego został już Szczegółowa 


newczo sprzeciwa się temu i 
podaje dwa powody, dla któ- 
rych projekt ten nawet dla Chin 
nie jest korzystny: 

1) Realizacja planu Stitsowa 


resach Mandżurii. 


cieczki po Polsce wcześniej, niż | 9971 7e Źródeł chińskich o rokowa | przedstawiony w piśmie Karacha- 
zamierzał i przybędzie do stoli- | łach, jakie rzekomo miały się od| na, wystosowanem do Czang-Snen | Chińskich, 


cy 8 b. m. 


Ostry strejk w Bielsku 


Robotnicy demolują urzadzenia fabryczne 


BIELSKO, 3 VIII. Strejk me- 
taloweów zacz. przybierać roz- 
miary dość niepokojące. Robat- 


nicy dopuścili się już kilka- |łał na dzień dzisiejszy wspólną 
niszcząc | konferencję praeodawców i ro- 
urządzenia fabryczne i napada- botników, w której wezmą u- 
jąc na urzędników i majstrów. | dział 

Wobec tego wzmocniono 0- | kich 
chronę policyjną wszystkich fa | Konferencja mia na celu zlikwi- 


krotnych wykroczeń, 


być na granicy sowiecko-chiń- | Lianga, 


* 


ERARE CE TAF WEOL RE I EEA LYTE 


Naimłatszy pilot 


Z drugiej strony inspektorat 
pracy z polecenia ministerstwa 
pracy i opieki społecznej zwo- 


przedstawiciele 


wszyst- 
zwiazków 


zawodowych. | | 2 


Rząd sowiecki nie zgodzi SiĘ 


na umiędzynarodowienie kolei Wschodnio-Chińskiej 


Chińczycy są pewnć 
SIEBIE 

RYGA, 6. 8. ATE. Z Moskwy 
donoszą, że wędług danych z 
Szanghaju odbył się tam wielki 
wiec studentów chińskich, na któ- 
rym to członek rządu nankiń- 
skiego Chu-Chan-Nan wygłosił mo 
wę o konflikcie sowiecko - chiń- 
skim i oświadczył, że Chiny nie 
obawiają się konflikłu zbrojnego 
z Sowietami, 


W dalszych swych wywodach 
mówca Stwierdził, że jest rzeczą 
hłędną sądzić, że armja sowiecka 
jest silniejsza cd chińskiej. Mów- 
ca jest przekonany, że jeżeli roz- 
pocznie Się wojna, to armia chiń- 
ska edeprze z powodzeniem inwa- 
zję armji czerwonej i nie dopuści 
do przekroczenia przez nią granie 


Uroczystości 
legionowe 


transmitowane będą dz 
willi marsz. Piłsudskiego 


Warsz.-kor. „Gł. Poran.“ tel.: 


Uroczystości legjonowe z Na 
wego Sącza transmitowane bę- 
dą przez radjo do willi marsz - 
Piłsudskiego w Druskienikach 

W tym celu zmontowana bę 
dzie specjalna instalacja radjo 
foniczna, tak aby p. marsza 
łek mógł dokładnie wysłuchać 
przebiegu obrad zjazdu. 


Gigantyczny loí 

szwajcarskiego lotnik: 

BERLIN, 6, 8. (Tel. wł.) Szwaj- 
carski lotnik Mittelsholzer szyku- 
je się obecnie do wielkiego lotu 
do Afryki południowej przez Egipt . 
i Sudan na 3-motorowym samolo: 
cie firmy Fokker, 


Mittelsholzer czyni próbne loty 
na znacznych wysokościach, gdyż 
mia zamiar przelecieć nad najwyż- 
szymi szczytami Afryki Kenia 7 
Kilimandżaro, 


Przewrót komumistyczny 


Krwawe starcia policji z rewolucjonistami 
w Kolumbji 


UBALBAO (Panama), 6, 8. Reuter 
donosi, że nadeszły tutaj wiado- 
| mości z Kolumbii o wybuchu pow 
slania komunistycznego, które 
przyjęło duże rozmiary. Podczas 
starć między komunistami a poli- 
cią zostało zabitych 10 osób i wiz 


lu rannych. Kilkunastu agitato- 
rów komunistycznych udalo się 
policji aresztować, Setki strejku- 
jących kolejarzy z komunistami 
w mieście Tolima burzą własność 
prywatną a wszystkich rzornych 
mordują. 


bryk objętych strejkiem, wzgłę- | dowsnie zatargu. 
Anie lokautem. l 


Raporí p. Devewa 


ukaże się w druku za 10 dni 


Male lecz szybkie „Zeppeliny” 
utrzymywać będą stałą komunikację powietrzną 
między Europą a Ameryką 


Warsz. kor. „Gł. Poran.* tel.: 

Dowiadujemy się, że raport 
amerykańskiego doradcy finan- 
sowego p. Devey'a za kwartał 
HI r. b. ukaże się w druku za 
10 dni. 

Raport ten został już wysła: 
ny przez p. Devey'a do konsor- 
zjum banków amerykańskich. 


„stabilizacyjnej. 


które udzieliły Połsce pożyczki 


Raport omawia 


szczegółowo 
wykonanie przez 


rząd polski 


p 


planu stabilizacji ze szczegól- | EE È 

nem uwzglednieniem słosun- | n AT yy! > 
ków finansowych ï _ kredyto- OD i 20: 
wych. I9-lelni H, Kissin bierze udział 


w trudnym locie dookola Europy. 


Marsz szlakiem „kadrówki” 


Z Oleandrów wyruszyło 56 drużyn 


KRAKÓW, 6, 8. (Tel. wł,) Dziś związków obrońców ojczyzny, Se- 
o świcie przed Oleandrami zebra- | nator Rolle wygłosił  przemówie- 
ły się drużyny strzeleckie, wojsko | nie ekolicznościowe, a następnie 
we i przysposobienie wojskowe | został dczytany historyczny roz- 
przygotowane do marszu szlakiem | kaz marszałka Piłsudskiego. 
kadrówki, Z Oleandrów wyruszyło tego to- 

W uroczystym wymarszu wzięli | ku ogółem 56 drużyn, w tem 14 
udział wicewojewoda Krakowski, wojskowych, Po raz pierwszy wzię 
prezydent miasta senator Rolle, ge | ła udział drużyna kolejowa z Po- 
rerał Wróblewski, poseł Dybow-| znania, Punktuatnie o godz. 5 fano 


ski į wielu innych przedstawicie- 
li władz cywinych i wojskowych, 
l przedstawicieli federacji polskich 


rozpoczął się wymarsz przy sprzy- 
injącej pogodzie, dobrej formie i 
dzielnej postawie drużyn. 


Straszna katastrofa w Ostendzie 


Okręt został rozdarty na dwoje 


BRUKSELA, 6, 8. (Tel, wł.) — 
W porcie Ostendzie wydarzyła się 
wczoraj straszna katastrofa, Paro 
więc luksusowy, na którego pokła 
dzie znajdowało się 100 wyciecz- 
kowiczów, zderzył się z parowcem 
pPociągowym tak nieszczęśliwie, że 
został rozdarty na dwie części. 

Wszyscy pasażerowie wpadli do 
wody. Do dzisiaj wyłowiono 11 
zwłok, istnieje jednakowoż obawa 
m katastrofa pochłonęła więcej o- 

r. 

PARYŻ, 6, 8, (Tel. wł.) Ostatnie 
wiadomości z Ostendy donoszą, 
Że pamuie tam wielkie zaniepoko- 


f 


ienie o los brakujących jeszcze 40 
osób. Istnieją uzasadnione obawy, 
że wszyscy utonęli, 


Łódź, mogąca pomieścić tylko 
50 osób, była obciążona prawie 
podwójną ilością pasażerów, Prze- 
ciwko kapitanowi podnoszą jak 
najostrzejsze zarzuty, Wyratować 
zdołano tylko tych, którzy mogli 
się dłuższy czas utrzymać na wo- 
dzie. 


Wśród ofiar katastrofy okręto- 
wej, w której zginęło najwięcej 
belgijczyków, znajdują się jednak 
i cudzoziemcy, l 


feraplan wolsktwy 
zahaczył o wieże 
kościelną 
LWÓW, 6, 8. (Tel. wł). 

Na przedmieściu Lewandów- 
ką pod Lwowem, obok lotniska, 
wydarzyła się katastrofa sams- 
lotowa. A 

Odbywający tot ćwiczebny 
sierż. pilot Komarnicki i Toma 
szek uderzyli w czasie lądowa- 
nia o wieżę kościelną, wskutęk 
czego nastąpił „upadek sainole- 
tu. 

Obaj piloci odnieśli kontuzję 
na całem ciele i w ciężkim sta- 
nie odwiezieni zostali do Szpi- 
tala wojskowego. Wierzchołek 
wieży oraz aparat zostały sil- 
nie uszkodzone. 


Wadirhan pobity 


Krwawe walki o tron 


RYGA, 6. 7. ATE. Z Moskwy 
donoszą, że według danych z Ka- 
bulu wojska Habibulaha zadały: 
dotkliwą klęskę armji Nadirhana, 
która opuściła dolinę Logaru cola- 
jąc się w kierunku  północno-za- 
chodnim. Mimo niepowodzeń Na- 
dirhan przygotowuje się do nowej 
ofenzywy 1 porozumiewa się z Sze- 
regiem szczepów celem pozyska- 
nia ich dła siebie, 


LAKEHURST, 6, 8. Komendant 
sterowca „Zeppełin”* dr. Eckener 
oświadczył w wywiadzie praso- 
wym, iz zamierza w roku przysz- 
iym wybudować nowy „Zeppelin“ 
krótszy, lecz kilkakrotnie szybszy 
ed obecnego. 

Nowy sterowiec zaopatrzony był 
by w 8 motorów, zamiast obec- 
nych 5-ciu, wskutek czego przy 
przebyciu Atlantyku zyskanoby 12 
godzin, Mógłby on przewozić 24 


pasażerów i posładałby znacznie 
więcej miejsca na pocztę, której 
przewóz bardziej się opłaca, niż 
przewóz pasażerów, v 

Wkońcu dr. Eckener zaznaczył, 
iż rozwój transportów powietrz- 
nych przy pomocy sterowców bę- 
dzie wymagał kilku lat. Celem 
zmniejszenia kosztów ogólnych na 
leżałoby posiadać kilka sterow- 
ców. 


Lotnik wyskoczył z samolotu 


Samolot został strzaskany, a pilot wyszedł cało 


LIDA, 6 VIII. (AW). W odle- 
głości 3 klm. od Lidy sierżant 
pilot 5 pułku lotn. Henryk Moż 
dżeń, podczas lotu ćwiczebne- 
nego na samolocie typu Spad 
61, wykonywał różne ewolucje 
na wysokości 1.500 metrów. 
Przy t. zw. loopingu motor za- 


Nie mogąc, mimo usilnych 
starań, wyrównać aparatu 
przytomny loto na wysoko- 
ści 600 mtr. wyskoczył z samo- 
lotu i przy pomocy spadochro- 
nu opuścił się na ziemię szczę 
śliwie. 


Samolot całkowitemu 


zniszczeniu. 


wiódł i aparat wpadł w korko- ulgł 


ciąg. 


Porozumienie prasowe 


zawarte zostało między Polską a Jugosławją 


WARSZAWA, 6, 8. (Tel. wł.) — | ków między obu krajami i działal- 
Dziś odbyło się wspólne posiedze- | ność skierowana w kierunku wza- 
nie przedstawicieli prasy jugosło- | jemnego poznania kultur. 
wiańskiej i polskiej, W rezolucji 
nehwałono utworzenie organiza- 
cji: „Porozumienie prasowe pol- 
sko-jugosłowiańskie". Celem tej 
organizacji będzie utrwalenie przy 
pomocy prasy przyjaznych stosum 


Krwawestarciana ulicach Berlina 


BERLIN, 6, 8. (Tel. wł.) Dziś 
podczas demonstracji stronnictwa 
„Reichsbanner” w 3 punktach po- 
łudniowo-wschodniej dzielnicy Ber | 


Po uchwaleniu rezolucji wysła 
no depesze lotdownicze do króla 
Aleksandra i prezydenta Mościekte 
go, jak również do ministrów M” 
rynkowicza i Zaleskiego. 


lina doszło do starć z przeciwni- 
kami politycznymi, podczas któ- 
rych wiele osób raniono, 13 os: 
policja aresztowała. 


4 


Tajny radca Simon K p W ą W 


popełnił w Berlinie samobójstwo 
na eek trudności JJĘRAŚYEĄ 


D 


ca 


Żyw negrzeńani 


Chroniąc się przed de- 
szczem znaleźli śmierć 


W  Dębiu, około Katowic, 
przysypani zostali piaskiem 
trzej robotnicy, a mianowicie: 
Chwałek Władysław, lat 42, z 
Zawodzia, Jurczynko Michał, 
lat 21, oraz Wałach Włady- 
sław, lat 19, z Dębhia. 

Robotnicy ci ukryli się w 
wykopanej dziurze przed desz- 
czem a następnie wskutek ober 
wania się piasku, zosłali zasy- 
pani i ponieśli śmierć, 

Po dwu godzinach zostali wy- 
dobyci, lecz wszelkie zastoso- 
wane Środki ratunkowe pozo- 
stały bez skutku. 
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y strejk górników 


16 trupów i 60 rannych podczas starcia 


BUKARESZT, 6, 8. (Tel. wł.) — 
O godzinie 6 rano wybuchł strejk 
w kopalni w Lupenji, obejmujący 
3,800 robotników. Strejk nie po- 
siada podłoża komunistycznego, 
lecz został wywołany  nieprzyję- 
ciem przez zarząd warunków kon- 
traktowych, 


Strejkujacy umieruchomili ele- 
ktrownię i windy przez co wytwo- 


rzyła się niebezpieczna sytuacja, 
gdyż kopalni grozi zalanie. 

Prokurator przeprowadza ścisłe 
dochodzenia, a kierownictwo ko- 
palni wydało zarządzenia admini- 
stracyjne, które wprowadzano w 
czyn przy pomocy wojska i żan- 
darmerji. 


Podczas tego nastąpiło starcie 


między robotnikami a wojskiem i 
z obu strot: padły strzały, W wal- 


wojska z robotnikami 


ce ulicznej padło trupem 16 robot | 


ników, a liczba rannych dosięgła 
60 ludzi z obu stron, 


Kierownik centralnej elektrow- | 


ni inżynier 
strejkujących dotkliwie pokłuty 
nożami. Żandarmerja dotychczas 
nie przywróciła spokoju. 


Między strejkującymi o sił 
ne wzburzenie, 


Złomy skalne, szlam i piasek zawaliły uprawne pola 


s 


incognito na P. W. K. 


bawili przedstawiciele dyplomacji 


POZNAŃ, 6. 8. Z bardzo dobre- 
go źródła dowiaduje się nasz ko- 
respondent, że na Powszechnej 
Wystawie Krajowej bawiło w osta 
tnich dniach incognito kilku wyż 
szych urzędników niemieckiego u- 
rzędu Spraw zagranicznych. 


niemieckiej 
kich, którzy licznie zwiedzają P. 
W, K. i którzy bynajmniej nie 
kryją swego podziwu dla wielkie- 
go dzieła, jakiego dokonała Pol- 
ska w oStatnich 10-ciu latach, 
Szczególnie znamienna była mo 
wa posła socjalistycznego de 


Wystawa, którą zwiedzili szcze | Reichstagu Saupego, który tu ba- 


gółowo, zrobiła na nich bardzo du 
że wrażenie, pod wpływem czego 
nastąpiła podobno w kołach urzę- 
dowych niemieckich poważna 
zmiana na korzyść rokowań han- 
dlowych z Polską 1 ostatecznego 
zawarcia traktatu handlowego. 
Wpłynęły na to także niewątpli 
wie relacje dziennikarzy niemiec- 


Wspaniały podwójny EAEN 
RWE ii Aia 


ŻYGIE JEST PIĘKNE 


Dramatyczne przeżycia młodej i pięk- 
nej kobiety, której nie wolno myśleć 
W rolach głównych 
czarująca para kochanków 
MARY ASTOR i LLOYD HUGHES. 


(armii i | drapacze nieba 


Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 
W roli gównej kapitalny 
CHESTER CONKLIN 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego 
Początek przedst o godz. 4-ej popol, 
w sob. o godz. 2-ej, w niedz. o godz. 
12 w pol, "ostatniego o g 10-ej w. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W sob. od 2-ej do 4-ej, w niedzielę 
od 12-ej do 3-ej po poł. pasa 
miejsca po 50 gr, i 1— 


o zamążpójściu. 


Jorku. 


LU 


wił ostatnio przez dwa dni wraz 
z dyrektorem targów lipskich Vos 
sem. Na śniadania wydanem przez 
zarząd targów poznań. wystąpił 
on ostro przeciwko polityce prze- 
wodniczącego niemieckiej delega- 
cji do rokowań handiowych dr. 
Hermesa. 


KINO 


W OGRODZIE 


Nadspodziewana uczta dla kinomanów 


Tami (ydzień 


dni wszystkie miejsca na wszy- 
stkie seanse na sali i w ogrodzie 
po 50 gr. i 1 zł. 
W programie najnowszy ultrasensa- 
cyjny film p. t. 


TUNEL PRZESTĘPCÓW 


Epizod z życia mętów społecznych | 
Londynu. W roli głównej słynny 
KAROL DE VOGT. 

Wad program — Kamedja amerykań- 
ska w Z-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 
Początek seansów o godz, 5-ej pp. 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej po 
pol., ostatni seans—o godz. 10 wiecz. 

UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sali 


09990 


Szyby naliowe 
płoną w Rumunji 


BUKARESZT, 6. 8. Pożar, który 
wybuchł w szybie naftowym Ro- 
mana Americana w Morenji, roz- 
szerzył się. 

Gaz, wydobywający się z pierw- 
szego tunelu, wybuchł ponownie, 
a powstały stąd ogień połączył się 
z głównem ogniskiem pożaru, za- 
grafając sąsiednim szybom. 

Wedle obliczeń pism, szkody już 
teraz wynoszą 200 mił. lei. 


Sensacyjna rozmowa 
telefoniezna 


Pewien londyński kupiee za- 
pragnął skomunikować się z 
jednym ze swych agentów lotni 
u okaze |_| BAZ znajdującym się właś- 
rie w podróży powietrznej do 
New Jersey i, otrzymawszy pe: 
lączenie telefoniczne ze wska- 
zanym  aeroplanem ciągu 
dwudziestu minut rozinawiał 2 
londyńskiego biura, z> swym c- 
misarjuszem, latającym nad in- 
na częścią świata. Komunikację 
le ustalono za pośrednictwem 
| linji telefonicznej 
| Rugby, transatlantyckiego ka- 
bla Rugby — Houlton, linji 
Houlton — New York — lotni- 
sko Whippany, skąd już słowa 
londyńskiego rozmówcy dosię- 
gły aeroplan w drodze iskro- 
wej. 


Londyn — į 


Radoy został przez! 


Karol Auer 


] 


wynalazca koszulki gazowej i 
automatycznych zapalniczek, 
zmarł w 70 roku życia w 
swoim zamku w Karyntji. 
Poe OE LO DEEWĘZ | 


Siwowłosa sporis- 
menka 
W cztery dni przeleciała 
4350 mil 
LONDYN, 6 VIII. (ATE). Do 
noszą tu z Karach, że przyby- 
ła tu ks. Bedford, która w cią: 
gu 4 dni drogą powietrzną zro- 
biła 4,350 mil. Księżna wyrusza 
w dniu dzisiejszym w drogę 
powrotną do Anglji. Księżna 
Bedford liczy 63 lat jest znaną 
sportsmenką i dzielną lotnicz- 
ką. Odbyła ona już szereg dłuż: 
szych lotów. 


Mieszkania robotników cesieliń 


przedstawiają się pod wzgledem sanitarnym 


nieszczególnie 


Wydział zdrowotności pu- 
blicznej przeprowadził inspek- 
cję sanitarną mieszkań robotni 
ków, zatrudnionych w cegiel- 
niach. 

Inspekcją objęte zostały mie- 
szkania robotnicze przy nastę- 


pujących ' przedsiębiorstwach: 
Millera, ul. Dąbrowskiego nr. 
43, Szulca, ul. Obywatelska 


nr. 49, Poznańskiego, ul. Krze- 


cel, Dąbrowskiego nr. 63, „Ba 
luty“, Głowackiego nr. 18-20 
Kluki, Stare Rokicie. 

W związku ze stwierdzonemi 
w niektórych z tych domów u 
chybieniami sanitarnemi, j. np. 
brak wody, wydział zdrowotno 
Ści publicznej wydał właścicie- 
lom zarządzenia usunięcia 
stwierdzonych braków i uchy 
bień sanitarnych. 


mieniecka 28, Wenske i Szten- | 


Walki francuskie w (yrku 


W dniu wczorajszym wystąpił 
po raz pierwszy znany już w Ło- 
dzi zapaśnik olbrzym wielkopola- 
nin Leor. Pinecki, 


Debiut tego „wielkolnda” o fe- 
romenalnie długich rękach wypadł 
dla niego szczęśliwie, W 5-ej mi- 
nucie walki z Szneiderem uchwy- 
cił on swego przeciwnika w ulubio 
ny swój chwyt: podwójny nelson 
i po dwuminutowem przetrzyma- 
niu niemca w tym morderczym u- 
ścisku ułożył go na obie łopatki. 

Efektownie wypadła walka Sti- 
bora z amerykaninem Bahn Samso 
nem. który nie wiedząc czemu 
walczył wczoraj dość wordyrarnie. 
przez co vox populi był po stronie 


Statek sowiecki „Rewolucja” 


nie został wpuszczony do portu sztokholmskiego 


RYGA, 7, 8. Z Moskwy donoszą 
że statek sowiecki „Rewolucja, 
który przybył do Sztokholmu zo- 
stał wpuszczony do portu przez 
władze pod warunkiem nieopusz- 
czenia przez załogę statku. 

Przyczyną tego zarządzenia by- 
ło to, że policja szwedzka stwier- 
dziła. że na statku znajduje się 50 


komsomołców, którzy mieli po o- 
puszczeniu statku odwiedzić sze- 
reg szwedzkich organizacji robot- 
niczych i dostarczyć im komuni- 
stycznej literatury agitacyjnej. 

Statek „Rewolucja* po 1 godzin 
nym postoju w porcie sztokhołm- 
skim zmuszony był port opuścić 
i odpłynął do Leningradu. 


sympatycznego chorwata. W 27 
minucie Stibor, broniąc się przed 
tylnym pasem zistosował hras ro- 
ule i przygwożdził amerykanina 
do dywanu. 


Wczorajszy występ Czarnej 
Maski, który walczył ze Sztekke- 
1em potwierdził, że nieznajomy za 
paśnik stanowi wyższą  klazę. 
Sztekker początkowo atakuje, lecz 
Lapotkawszy poważny opór. zaczy 
na walczyć ostrożniej. Z kolei Ma- 
ska przechodzi do ofenzywy i czę 
sto zagrażą Sztekkerowi. Walka 
ta po 20 minutach pozostała bez 
reznitatu. 


Dwaj zapaśnicy ciężkiej wagi 
Fooshoff — Willing walczyli nie- 
ciekawie. Stroną atakująca był 
przeważnie Pooshoff. co tak roz- 
wścieczyło jego przeciwnika, że 
zaczął on Stosować chwyty niedo- 
zwolone. Po trzech ostrzeżeniach 
sędziego Willing został zdyskwali 
fikowany . a zwycięstwo przyzna 
no Pooshoffowi. 


Dziś walczą następujące pary: 


Pinecki — Michselis. Czarna Ma- 
ska — Pooshoff. Garkow'enko — 
Wiling. Ostatnie dwie walki są 


decydujące. 


Nr. 183 7.VIM. — GŁOS PORANNY — 1929. 5 
stołeczne aktualja sospodarcze 
Sowiety zamierzają zakupić w Łodzi manufakturę za 1 miljon dolarów. — Reforma podatkowa dochodzi 


wreszcie do skutku. —Sruba podatkowa w świetle cyfr ministerstwa skarbu. — Zagraniczne firmy reflektują 
na zboże polskie za 40—50 miljonów dolarów. —Czy nowy monopol w Polsce?—Sytuacja na rynku pieniężnym 


Warszawa, w sierpniu. 

W chwili obecnej, gdy nasze 
stosunki handlowe z zagranicą 
pozostawiają wiele do życzenia 
z uznanienr należy podkreślić, 
że wymiana towarów między 
Polską a Rosją sowiecka stale 
wzrasta. Już w najbliższych 
dniach, jak się dowiadujemy od 
sfer stojacych blisko sowieckiej 
misji handlowej w Warszawie, 
udaje się do Łodzi naczelnik 
wydziału importowego misji, 
inż. Mandelsztam celem doko- 
nania zakupów manufaktury 
na sumę około 1 miljona dola- 
rów. Również mają hyć doko- 
nane przez misję sowiecką wię 
ksze zakupy przędzy i wyrobów 
hutniczych. W związku z temi 
zakupami, pozostającemi w łącz 
ności z ogólnym programem 
importowym sowietów na rok 
gospodarczy. 1929/30, udał się 
do Moskwy prezes misji sowiec 
kiej w Warszawie, p. Popow, 
który ma również poruszyć 
sprawę przyszłego traktatu 'han 
dlowego miedzy Polska a Posją 
sowiecką. 

++ * 

Jak się dowiadujemy z mia- 
rodajnego źródła z niecierpliwo 
ścią oczekiwana przez sfery go- 
spodarcze j tylekrolnie zapo- 
wiedziana przez rząd reforma 
podatkowa dochodzi- wreszcie 
do skutku. Projekt reformy po 
dafkowej, powierzony: przez p. 
ministra skarbu plk. Matuszew 
skiego zastępcy dyrektora de- 
partamentu podatkowego p. 
Pawłowi Michałskiemu został 
przezeń już opracowany i ujęty 
w 6 ustaw ramowych. W naj- 
bliższych już dniach projekt po 


WERA INSER 


 $prawy Lali | 


(Dokńczenie). 

Dzieci udawały, że nie zau- 
ważyły ogłoszenia. Tylko na 
schodach widać było brudne śla 
dy nóżek dziecięcych, a w są- 
siednim sklepiku zapotrzebowa 
nie na ciastka miętowe, lak 
wzrosło, że sklep musiał po- 
słać po nową porcję tego pieczy 
wa. Noe minęła spokojnie, ale 
ranck rozpoczął się denerwują- 
co. Przedewszystkiem przyszła 
kahiefa z mlekiem j opowie- 
działa, że na dworze jest taka 
zawicja śnieżna, iż nie widać 
własnej ręki, ona zaś tak się 
pomyliła, iż zaprzęgła konia ggo 
nen do przodu i wskutek tego 
mleko zdrożało o kopiejkę. Nad 


domem ciążył burzliwy na- 
strój. Mimo to Selesnow + po- 
szedł do pracy, włożywszy do 


teczki swoje djetetyczne śniada 
nie, a matka Lali poszia do zna 
jomych pogadać o komplika- 
cjach w dostarezaniu mirka. 

Naród dzicsięcś siedział w 
sweich pokojach i zachowywał 
się podejrzanie cicho. 

O godzinie szóstej, gdy wię- 
ksza część rodziców zmęczona 
praca. burzą śnieżną i obiadem 
położyła się, aby wypocząć i z 
ich znużonych rąk . wypadła 
„Prawda lub ,Jzwiestja*, ma- 
łe cienie wymykały się z miesz- 
kań i spieszyły tam, gdzie leżał 


barani kożuch. Matka Lali, po 
godzinnej pogawędce u znajo- 


mych, dowiedziała sie, że mle- 
ko rzeczywiście zdrożało, po- 


raz włożę palto. 


D 000 0000 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy gospodarczego) 


n 


wyższy po poczynieniu ewentu 
alnych poprawek ma uzyskać 
aprobatę p. ministra skarbu, 
poczem skierowany zostanie na 
radę ministrów, a następnie 
przesłany do izb ustawodaw- 
czych. Wobec stale czynio- 
nych poprawek w projekcie 
trudno o zajęcie stanowiska w 
sprawie powyższej, w każdym 
razie stwierdzić należy, iż re- 
forma podatkowa może mieć 
doniosłe znaczenie dla złagodze 
nia istniejącego obecnie stanv 
rzeczy. 
+ktż 

Warto przy tej sposobności 
zwrócić uwagę, że śruba podat 
kowa pomimo kryzysu i sła- 
tvch zabiegów miarodajnych 
sfer gospodarczych bynajmniej 
nie osłabła. Świadczą o tem da- 
ne, ogłoszone przez minister- 
stwo skarbu, a dotyczace docho 
dów skarbowych za pierwszy 
kwartał budżetowy (kwiecień 
— czerwiec) 1929-30 roku. Wy- 
nika z nich, że dochody ogółem 
wyniosły w powyższym okresie 
(w tvsiącach złotych) 728.828 
(budżet na 1929/30 wynosi 
1885.849), z czego na podatki 
bezpośrednio przypada 187.386 
(620.850). podatki pośrednie — 
45.873 (172.210), cło — 111.846 
(425.000). omłaty sternplowe — 
51.020 (195.600) i 10 procent do 
datek do danin publicznych — 


130.026 (98.000). Gorzej ma się 


sprawa.z momonolami państwo: 
wemi. których dochód w po- 
wyższym okresie wyniósł — 
199.762 (904.517) jakoteż podat 
kiem  majalkowym — 4.244 
(90.000). Są to cyfry bardzo wy- 
miowre, budzące szereg zastrze 


czem wróciła do domu i poło- 
żyła się na kanapie, pośród 
niezliczonej ilości okrągłych po 
duszek, które były tak wielkie, 
jak koła automebilowe. lub tak 
małe, jak spodeczki. Niania kłó 
ciła się w kuchni z praczką o 
to, czy jest Bóg. Nagle zatrza- 
snęły się drzwi wejściowe. Mat 
ka Lali podskoczyła i pobiegła 
do dziecinnego pokoju. Córka 
jej Helena Jegorowna Antono- 
wa zniknęła. 

Matka Lali narzuciła na sie- 
bie pierwszą lepszą chusleczkę 
i zadzwoniła do sąsiadów. Na- 
czelnik  kancelarji Seleshow, 
trzymając ogrzewacz w ręku, 
otworzył jej drzwi. 

— Moja Lala zniknęła, pań- 
ski Jurek prawdopodobnie rów 
nież zniknął, — rzekła matka 
Lali. — Mają oni tam, -na dole 
pod schodami, zebranie, zawo- 
dowe sprawy, jednem słowem 
pewna angina. 

Naczelnik kancełarji Seles- 
now odpowiedział mrukliwie. 

— Mojego Jurka, również 
niema w domu. Napewno też 
tam jest. Podejrzewam nawet, 
iż on wszystko to urządził. Za- 


Zeszli razem ze schodów. W 
tym samym czasie stękając zjeż 
dżała zgóry. z 7 pietra winda. 
Gdy Jakób Mitroehin zauważył 
schodzących. zatrzymał windę, 
otworzył szybko drzwi i rzekł 
sucho: 

— Prosze bardzo. — 


i O O LAS r m 
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żeń, skierowanych przeciwko 
polityce skarbowej czynników 
miarodajnych. 

E E 


Konwencja genewska z dnia 
19 lutego 1925 roku, celem ukró 
cenia nielegalnego handlu tru- 
ciznami Į środkami odurzające 
mi, opracowała projekt - wzór, 
który wprowadzony w życie we 
wszysłkich krajach, ukrócilby 
raz na zawsze zastraszająco Taz 
powszechniające się nadużywa- 
nie tych środków. 

Opierajae się na tych prze- 
pisach konwencji genewskiej, 
departament służby zdrowia 


przy naszem ministerstwie spr. 
wewn. zamierza skoncentrować 
sprzedaż hurtową środków ndn 


rzających w jednem koneesjono 


wanem przedsiębiorstwie. 

Stworzenie tego rodzaju mo- 
nopolu. naraziłoby hurtowe 
składy apłeczne na dotkliwe 
straty materjalne, oczywiście 
nie przynoszące żadnych korzy- 
ści aplekom, które poza eterem 
etylowym, s4 jedynie uprawnio 
ne do wydawania wszelkich 
środków odurzających. 

W tym też duchu, w obszer- 
nym memerjale do min. prze- 
mysłu i handlu, warszawska iz- 


Zabytki architektury 


Jednocześnie w pokoiku pod 
schodami, gdzie leżał barani ko 


żuch i spoczywał w zimowym 
Śnie wąż gumowy do polewania 
ulic, zebrało się tyle dzieci, że 
nie było czem oddychać. Czuć 
było mięte, jak, w aptece. 

Jurek Selesnow stał na sta- 
rem krzesełku į zamierzo? ^- 
tworzyć zebranie. Co chwila 
podchodził do niego zastępca 
przewodniczącego, Wiktor, 
dwunastolelni, bezpartyjny, i 
pytał o sprawy bieżące. 

— Jurku. z sąsiedniego po- 
dwórza przyszła dziewczynka z 
niemowlęciem. czy może ona 
oddać jej swój głos, czy nie? 

Niemowle w tei samej chwili 
osobiście „dało głas* i to tak 
donośnie. że wszyscy o mało co 
nie ogłuehli. 

— Towarzysze, — próbował 
przekrzyczeć niemowlę Jurek. 
— towarzysze, oświadczam. iż 
tylko ten ma prawo. głosu, klo 
sam umie chodzić. Reszta musi 
się powstrzymać od głosowania 
Głosów przekazywać komu in- 
nemu nie wolno. Proszę. aby 
mówcy zapisywali się do głosu. 
Niewiele czasu posiadamy. Te- 
mat: „Dowolny wybór rodzi- 
ców“. 

Lala blada, z błyszezącemi o- 
czyma, przysunęła się do Wi- 
ktora i rzekła cicho: 

— Proszę mnie też zapisać. 
Chciałabym się wypowiedzieć. 
Proszę napisać: Lala z piątego 
piętra. — 

— O czem chcecie mówić, to 
warzyszko ? UŁ 

—'©O zagadnieniu ciepłych 
majtek, które -drapia, i wogóle 
są zbyteczne, I c wielu innych 
sprawach. 


Jurek uderzył 
ciastkiem w gzyms okienny i 
zaczął: 

— Towarzysze, cheę rzec kil 
ka słów, Wszyscy ludzie — me- 
talowcy. sprzedawcy. nawet czy 
ściciele butów mają swoje 
zwiazki, które brania ich nrzed 
wyzyskiem, a my, dzieci, nie mo 
żemy zrobić czegoś podobnego. 
Nasi rodzice bądź to ojciec, czy 
matka, specialnie, o ile są cho- 
rzy ną nerki, szydzą z nas, jak 
chcą. Tak dalej być nie może. 
Proponuję wystawić żadania i 
opracować przepisy. Kto jest 
za tem, klo przeciw temu, a kto 
powstrzymuje się od głosowa- 
nia? 

Tu zapisany jest Jakób 
trochin, — rzekł Wiktor, — 
mówić na temat zniesienia 
liczkowania. Lecz go niema. 

Jurek zmarszczył poważnie 
czoło į rzekł: 

— Napewno jest zajętv. Gdy- 
by mógł. bvłby tutai. Znaczy, 
że ma jakieś pilne zajęcie. Pro- 
szę go nie wykreślić. Głos jego 
pozosłaje nadal ważny. 

Zebranie upłynęło burzliwie. 
Bvło tyle i to samych palących, 
bolesnych kwestii, że nie można 
ich było przemilczeć. Mówiono 
o tem. że dorośli za bardzo się 
wywyższają, a dzieciom nie po- 
zwalają nawet bawić się na ko- 
rvłarzach, eo jest już całkiem 
niedopuszczalne. Mówiono rów 
nież o tem, że niezbedne jest 
mycie butów w kałużach, i 
o wielu inaych sprawach. 

Obrona interesów dziecięcych 
po raz pierwszy została podnie- 
siona do poziomu zawodowego. 

Przez półtorej godziny wisia- 
ła winda między trzeciem 


Mi- 
ma 
po- 


mięlowem |czwartem piętrem. 


i! 


ba przemysłowo - handlowa, u» 
zasaądniając niecelowość tego 
projektu, mającego jedynie na 
wzgłędzie uproszczenie sobic 
kontroli, wypowiedziała się 
przeciwko koncepcji min. spr. 
wewn. depart. służby zdrowia. 
* 


W związku z dobrze zapo- 
wiadajacemi się urodzajami ba 
wi w Warszawie szereg przed- 
stawicieli zagranicznych firm 
zbożowych, które pragnęłyby 
zakupić większe partje zboża w 
celach eksportowych. Jedna z 
powyższych firm reflektuje na 
zakup zboża po cenach Świalo- 
wych w kwocie 40—50 miljo- 
nów dolarów. przyczem gołowa 
jest wpłacić jako awans 20 mil 
jonów dol. pod warunkiem jed 
nakże. że zakupione zboże by- 
toby dostarczone w ciągu 3-ch 
miesięcy. W związku z powyż- 
szem dowiaduję się, że zarząd 
opracowuje obecnie wytyczne 
polityki zbożowej w duchu Hibe 
ralnvm, przyczem eksport żyła, 
zgodnie z oświadczeniem wice- 
ministra rolnictwa. p. Leśniew- 
skiego nie ulegnie żadnym ogrz 
niczeniom. 

* * £ 

Kilka wreszcie słów należy 
poświęcić syłuacji na rynku wie 
niężnym. Pomimo wzrostu w 
3 proc., przyczem  zapotrzebo- 
nia gotówki stopa procentowa 
na warszawskim rynku pienięż- 
nym nie wzrasta. Na 2 proc. 
miesięcznie można dostać na 
dobry materjał wckslowy da 
wolne sumy, natomiast na pro 
wineji jak w Radomiu, Lubl 
nie, Kielcach stopa dochodzi do 
3 proc.. przyczem  zapotrzba- 
wanie stale wzrasta. M. G. 


Napróżna 
matka Lali złościła się i walła 
w drzwi.  napróźno naczelnik 
kaneelarji chwytał sie za swe 
chore nerki, Jakób  Mitrochin 
odpowiadał na wszystko. że 
trzewia windy są chorć i że om 
nie może nato ni. poradzić: 
winda wisi — i ruszy z miejsca 
włedy. kiedv bedzie sama checia 
ła. 

Gdy matka Lali, póhnartwa ze 
zdenerwowania | oczekiwaniu 
wkońcu wróciła na sweie piro- 
gle poduszki. zauważyła Lnlę, 
siedzeca przy biurku ojca. Gru 
bym ałówkiem nisała ona duże 
mi literami na dnżei karfce na- 
piern. zdanie. które napewna 
usłyszała na zebraniu: 

— Dzieci. bodźcie ostrożne w 
rvhorze rodziców! 

Matka Lali zżółkła i 
niala z przerażenia. 


zziele- 


Następnego dnia  olrzymała 
ona przez nianie list  Zdziwiła 
się, widzac brudna koperte: i 
czujac coś okragłego, twardego, 
wewnątrz niei. Otworzyła list 
Znajdowała się w nim _ duża, 
brudna moneła pieciokopiejko- 
wa. Treść listu zaś była nastę- 
pujaca: 

— Obywatelko. pieniadze za 
windę. zwracam pani, aby się 
stało zadość sprawiedliwości. 
Snerialnie trzymałem pania tak 
długo w windzie. abv pani cór- 
ka Lala, mogła sie wypowie- 
dzieć, we wszystkich interesuja 
cvch ją sprawach. 

Za analfabete Jakóba Mira 
china 


Jurek Selesnow. 
Tłom. Dw. 


himi iłu. RAiopofy kanalizacyjne Łodzi 


Osobiste 


Łodzianin, p. Abram Zylber- 
sztrom ukończył wydziały: tka- 
etwa oraz przemysłu dzianego 
na Wyższej Szkole Przędzalni- 
ctwa, Tkactwa i Przemysłu 
Dzianego w Mulhousie, uzysku- 
jąc dyplom inżyniera włókien- 
niczego. 


inspekgia rzeźni 


Miejski inspektor  weterynaryj- 
ny p. Nebrebecki przeprowadził 
inspekcję sanitarną obu rzeźni pu- 
blicznych w Łodzi. 

W wyniku inspekeji stwierdzo- 
ne poprawę staru Sanitarnego rze 
źni, co jest wynikiem zarządzeń 
wydanych przez miejskie władze 
sanitarno-weterynaryjne. 


Zniżka kosztów 
utrzymania 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w urzędzie wojewódzkim 
pod przewodnictwem dr. Skal- 


skiego posiedzenie komisji do 
badania cen. Na posiedzeniu 
tem na podstawie materjałów 


przesłanych przez wydział sta- 
tystyczny magistratu ustalono, 
że koszty utrzymania w lipcu w 
porównaniu z miesiącem czerw 
cem zmniejszyły się o 0,03 pr. 


Asfalf 
na ul. Piotrkowskiej 


ułożony zostanie w naj- 
bliższych dniach 


Dyrektor Polskiego towarzy- 
stwa asfaltowego p. Keski kon- 
ferował wczoraj z przedstawi- 
cielami magistratu przeszło 2 
godziny. -Na konferencji tej o- 
statecznie załatwiono, że odci- 
nek ul. Piotrkowskiej między 
Przejazdem a Nawrotem. bę- 
dzie asfaltowany w jaknajszyb- 
szym czasie, w przeciwnym. ra- 
zie towarzystwo zapłaci dodat- 
kowo odszkodowanie magistra- 
towi. 

Termin ostatecznego wykoń- 
czenia tego odcinka zostanie u- 
stalony w dniu dzisiejszym na 
posiedzeniu komisji fachowej, 
wyłonionej w swoim czasie dla 
zbadania jakości podkładu be- 
tonowego. (p) 


Sklepy snożyweze 


nie mogą sprzedawać 


mięsa 
Stosownie do  rozporządze- 
nia p. wojewody łódzkiego z 


dnia 24 października 1925 roku 
o handlu przetworami mięsne- 
mi w skłepach spożywczych do 
zwolona jest wyłącznie sprze- 
daż przetworów mięsnych wę- 


dzonych. 
Wobec tego. iż zostało osta 
tnio stwierdzone, że w skle- 


pach spożywczych odbywa się 
sprzedaż mięsa surowego, Zza- 
rządzona została przez miej- 
skie władze sanitarie kontrola 
sklepów spożywczych. 

Winni przekroczenia powyż- 
szego rozporządzenia pociagnie 
ci zosłaną do odpowiedzialno: 
ści administracyjno - karnej. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); S. Hamburga 
(Główna 50); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4); J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26); A. Charemzy (Po- 
morska 10); A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10), 
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Kapitał zagranicznego konsorcjum, czy pieniądze z podatków specjalnych? 


Niedawno „Glos Poranny“ 
doniósł, że wobec niepowodze- 
nia zabiegów łódzkich władz 
samorządowych o większą po- 
życzkę zagraniczną, która to 
„porażka“ była zasadniczo prze 
jawem, wywołanym ciężką sy- 
tuacją na światowych rynkach 
pieniężnych i przejściową nie- 
możliwością lokowania obliga- 
cji samorządowych zagranicą, 
— magistrat łódzki, w poszuki- 
waniu sposobów sfinansowania 
budowy kanalizacji i wodocią- 
gów, zainteresował konsorcjum 
„La Compagnie Franco - Ame- 
rieain*, któremu przedłożono 
projekt  poczynienia w Łodzi 
wspomnianych wyżej inwesty- 
cji. 

Pertraktacje z zagranicznem 
konsorcjum posunęły się dość 
daleko naprzód, a w tych 
dniach przybyć ma do Łodzi z 
ramienia „La Compagnie Fran- 
co - Americain* specjalna komi 
sja, która zbada na miejscu te- 
chniczną stronę projektowa- 
nych robót. 


go rozwiązania tej kwestji na- 
biera w tych warunkach zno- 
wu wielkiej aktualności, uwa- 
żamy za wskazane przypomnieć 
histórję tego zagadnienia i jego 
stan dzisiejszy. 

Gdy zwyczajne dochody mia 
sła nie mogły starczyć na kon- 
tynuowanie najbardziej koniecz 
nych inwestycji kanalizacyj- 
nych, gdy próby zdobycia 6-mil 
jonowej pożyczki dolarowej na 
te cel spełzły, z inicjatywy War 
szawy, na niczem, gdy, wreszcie 
samorząd, postanawiając  zna- 
leźć nowe źródło wpływów na 
cele kanalizacyjne. podwyższył 
podatek od nieruchomości o 
100 proc. — na alarm właści- 
cicli domów ministerstwo owe- 
go 100 proc. dodatku nie za- 
twierdziło, akceptując zaled- 
wie 25 proc. dodatku do podat- 
ku od nieruchomości i to jedy- 
nie w słosunku do domów, w 
których czynsz jest już wyższy, 
aniżeli przed wojną. 

W ten sposób udaremnione 
zostały zamierzenia władz są- 


Ponieważ sprawa ostateczne: 'morządowych có do samodziel- 


nego wybudowania kanalizacji. |co - Americain*, 


Magistrat spodziewał się bo- 
wiem ze 100-procentowego do- 
datku do państwowego podat- 
ku od nieruchomości sumy 3 i 
pół miljona złotych rocznie, 
podczas, gdy w obecnym stanie 
rzeczy wpłynąć może z dodat- 
ku tego zaledwie 750 tysięcy 
złotych, która to suma nie stoi 
w żadnym stosunku do potrzeb. 

Sprawa racjonalnego sfinali- 
zowania budowy kanalizacji za 
wisłaby tedy w dalszym ciągu 
w powietrzu, pozostając niewy 
jaśnioną, tembardziej, że wła- 
dze miejskie, wierne swej pier- 
wotnej linji programowej, na 
wypadek niepomyślnego wyni- 
ku obecnvch pertraktacji z kon 
sorcjum francusko - amerykań- 
skiem. liczą się z ewentualnoś: 
cią powtórnego uchwalenia od- 
rzuconego przez min. skarbu 
projektu ustanowienia 100-pro- 
centowego dodatku kanalizacvi 
nego. k, 

Obecnie, w przededniu real- 
nych pertraktacji Łodzi z kon- 
sorcjum „La Compagnie Fran- 
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Praca na polach w pełni 


Grupa kmiotków podczas żniw 


Komisia ministerialna 


opuściła wczoraj Łódź 


W dniu wczorajszym delega- 
ci komisji ministerjalnej, bada- 
jącej dodatkowo gospodarkę sa 
morządu łódzkiego z dr. Rozwa 
dowskim na czele, badali książ- 
ki wydziału finansowego magi- 
stratu. Przed południem komi- 
sja ostatecznie zakończyła swe 
prace. O godz. 12 odbyła się w 
gabinecie prezydenta Ziemięc: 
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W rolach 


Najwieksze arcydzieło 
świata 


Film nad filmy — to 


Paweł Richter 
Bernard Goetzke "” 


Następny program w GRANE-KENEE | 


kiego wspólna konferencja. któ 
ra trwałą przeszło 2 godziny. 
Po opuszczeniu magistratu 
członkowie komisji udali się 
do p. wojewody Jaszczołta, któ 
remu zdali raport 
prac na terenie Łodzi. 

W godzinach wieczornych 
członkowie komisji opuścili 
Łódź. (p) 


głównych 


ze swych |maszowie wiadomość 


M | dostrzeżono żadnej 


nie od rzeczy 
byłoby wviaśnić, na jakich za 
sadach konsorcjum to podjęło 
by się sfinalizowania budowy 
kanalizacji ji wodociągów, tem- 
bardziej, że projekt ten nie był 
jeszcze bliżej publicznie ogło- 
szony. Otóż według projektu 
„La Compagnie Franco - Ame- 
ricain* wzamian za lokałę ka- 
pitałów na cele budowy inwe- 
stycji łódzkich otrzymać ma 
koncesję na eksploatację kana- 
lizacji i wodociągów w Łodzi, 
słowem wybudowałoby te urzą 
dzenia na identycznych warun- 
kach, na jakich Harriman ma 
elektryfikować Polskę. 


Powstaje pytanie, czy jest to 
korzystne dla ludności i właści 
cieli nieruchomości? 


Sądzimy, że w interesie mia- 
sta byłoby raczej korzystniej, a- 
by kanalizacja i wodociągi zo- 
stały wybudowane własnym 
sumptem. Prosta kalkulacja wy 
kazuje bowiem. że w tym ø- 
statnim wypadku moglibyśmy 
korzystać z dobrodziejstw ka- 
nalizacji i wodociagów tańszym 
kosztem. Odpadłyby przy obli- 
czeniu kosztów np. wody. kosz- 
ta oproeentowania, amorlvzacji 
ete., które przy dyspozycji wła- 
snych zasobów manżnaby rozło- 
żyć na wielką ilość lat. 

Tego momęntu jednak wła- 
ściciele domów nie dostrzega ją, 
nie zdając sobie widocznie spra 
wy z konsekwencji umowy z ka 
pitałem zagranicznym, liczacym 
w gruncie rzeczy na grube 7y- 
ski. 

Tymczasem sprawa się prze- 
ciąga, a na bardzo długo odwle 
czona być nie może i nie p- 
winna. A 

Bo poważniejszą dla miasta 
rzeczą, od tego, czy woda w Ło- 
dzi będzie droga, czy tania, jest 
to, że woda ta być musi, i że 
drugie po stolicy miasto musi 
być skanalizowane jaknajszyb- 
ciej, w imię interesów, zdrowia 
i hygieny ciagle rozrastającego 
się ośrodka pracv. 

St. Gol 


Magisirai Tomaszowa 


gospodaruje ekonomicznie i rozsądnie 
Nieświeże kaczki reporterskie o mianowaniu 
komisarza 


Wiele szumu narobiła w To- 
łódzkiej 
agencji „Wid“ o zawieszeniu w 


czynnościach prezydenta mia- 
sta p. W. Smulskiego. Już w 


pierwszej chwili wzmianka i ar 
tykuły, zamieszczone nawet w 
prasie sanacyjnej, wydawały 
się nieprawdopodobne, gdyż za 
wieszenie prezydenta miasta, 
bez wstępnej rewizji lub lustra- 
cj z wynikiem negatywnym, 


j|jest stanowczo niedopuszczalne. 


W Tomaszowie natomiast nie 
rujnującej 
gospodarki; naodwrót, prawie 
wcale nowych robót inwestycyj 
nych się nie prowadzi ze wzglę- 
du na ogólny ciężki stan finan- 
sowy miasta i brak pożyczek. 
I względy polityczne napew- 
no ustąpiłyby przed faktem, że 
komisarz rządowy. nie naleje z 
pustego, chyba, jeśliby przyje- 
chał z miljonową pożyczką w 
kieszeni. ; 
Pomimo, iż rada miejska na 
jednem z posiedzeń powzięła u- 
chwałę wybudowania nowej 
szkoły powszechnej, gdyż kilka 
szkół mieści się w okropnych, 
antysanitarnych budynkach, 
magistrat robót jeszcze nie roz- 
począł z powodu braku fundu- 
szów. Nawet roboty przv budo- 


wie miejskiego domu czynszo- 
wego z tych samych przyczyn 
w tym roku nie posunęły się 
ani o krok naprzód. Zadłużenie 
miasta, jak również opodatko- 
wanie od dwuch lat prawie sie 
nie zmieniło.  Pozatem magi- 
strat przestrzega pilnie zarzą- 
dzeń o nieprzekraczaniu budże- 
tu. 

To też inspiratorzy omawia- 
nej kaczki nie mieli na celu in- 
teresów miasta. 


Komisarz rządowy 
w pabianickiej kasie 
chorych ? 

Od kilku dni krążą po Pahjani- 
cach pogłoski o mianowaniu komi 
sarza w tamtejszej kasie chorych. 
Pogłoski te wywołały ogromne 
wrażenie w mieście. Wymtenlane 
jest już nawet nazwisko przyszłe 

go komisarza. 

Najbliższe dni wyjaśnią ile pran 
dy jest w tych pogłoskach. 


Zwieczalcie 


P. W. K. 
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Naciśniesz guzik- 
wyskoczy złofówka... 


Oddział P. K. O. w Łodzi zo- 
stanie zaopatrzony w aparaty 
do wydawania reszty płenię- 
dzy. Manipulacja polegać ma. 
na tem, że kasjer chcąc wydać 
rsztę, naciska kilka guzików, a 
na stół wyskakują obliczone z 
całą dokładnością monety. Apa- 
ratami temi. uskuteczniane będą 
również i wypłaty. 

Wprowadzenie tych apara- 
tów spowodowane zostało wsku 
tek ciągłych pomyłek, jakie bar 
dzo częsło zdarzały się przy 
wydawaniu reszty w kasach P. 
K. O. Aparaty takie są nieomy|l- 
ne i przyczynią się w znacznej 
mierze do usuniecia wszelkich 
pomyłek przy wydawaniu resz- 
ty oraz wypłacaniu vieniędzy. 

(w) 


Plac zabaw 


w parku Kolejowym 

Wobec niemożności przystą- 
pienia w najbliższych latach do 
budowy gmachu teatralnego w | 
parku  Kolejowym, wydział 
plantacji miejskich uporzadko- 
wał ten park, co umożliwiło 
całkowite oddanie go do użytku 
publicznego. 

W parku Kolejowym 
dzony został również 
plac gier i 


urzą- 
miejski 
zabaw dla dzieci. 


1 


Dziś i dni następnych ! 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


I. Porywający potęgą uczucia salono- 
wo-erotyczny dramat p, t. 


„lałtomyślny Kiążę | 


W rol. gł. potegi ekranu Reńee He- 
E Aay Lalsace i inni. 
Wielkie wyścigi konne na ekranie. — 
Strata majątku. U progu samob ójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierw- 
sza miłość jest silniejsza i 
zwycięża. 

II. Upajająca szampańskim humorem 
niezrównana farsa p, t. 


A ody sie robi ciemno 


W rolach głównyah Esther Ralston 
i słynny Neil Hamilton 
Uwaga: Ceny zniżone! 
Początek o godz. S-ej pp, w sob. 

. i niedz. od 12-ej pp. 
Jeny miejsc w sobotę i niedz. 
od 12—3 1 zł i 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 


Wycieczce studentów wyż- 
szej szkoły handlowej w Kró- 
lewcn, która odwiedziła Łódź, 
towarzyszy przedstawicielka ge 
neralnego konsulatu polskiego 
u Królewcu, oraz rektor uczel- 
ni. 

Wycieczka onegdaj wieczo- 
rem zwiedziła groby poległych 
żołnierzy w Rzgowie, gdzie wy 
jaśnień udzielał im konsul nie- 
miecki. 

Po zwiedzeniu cmentarza wy 
cieczka udała się do Rudy Pa- 
bjanickiej, gdzie spożyto koła- 
cję i spędzono kilka godzin w 
bardzo miłym nastroju. 

Węzoraj z samego rana wy- 
cieczka, po śniadaniu w kuchni 
miejskiej, udała się do fabryki 
Bennicha, którą dokładnie zwie 
dziła, słuchając wyjaśnień kie- 


rowników poszem=ńlnych dzia 


łów. - 


Z kolei ndali się studenci do | 


szkoły włókienniczej przy ul. 
Żeromskiego, którą zwiedzono 
skrupulatnie i wysłuchano jej 
poczynań w zakresie wiedzy e- 
konomicznej. 

W godzinach  poobiednich 
wycieczka studentów z Królew- 
ea udała się do elektrowni 
łódzkiej. 

Gości w imieniu dyrekcji po- 
witał dyr. Dzieniakowski, po- 
czem kierownik wydziału ru- 
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studenci niemieccy w kodzi - 


Wycieczka po zwiedzeniu miasta udała się do Krakowa 


chu inż. Mackiewicz oprowa- 
dzał studentów po olbrzymich 
balach elektrowni. 

Po obejrzeniu kali maszyn i 
| kotłowni wszysey  uezestnicy ' 
wycieczki zachwycali się potę- 
żnymi turbogeneratorami oraz 
kofłami, urządzonemi według 
ostatniego wyrazu techniki. 

Następnie zagraniczni goście 
udali się na tereny nowonahy- 
te. gdzie oglądali budujące się 
chłodnie oraz nową halę ma- 
szyn. 


Stwierdzić należy z wielkiemt 
zadowoleniem, że niemcy za- 


chwycali się iście amerykańską 
|organizacją pracy. a specjalnie 
| wprost do pedanterji posuniętą 
czystością w halach maszyn 0- 
raz w kotłowni. | 


Wszystkim, 
drogim mam zwłokom 


Na tem skończyło się zwiedza- | 
nie naszego miasta i wycieczka 
wyjechała 
byt do Krakowa. 

+ kt 

Zapytani o wrażenia. z Pok 
ski studenci z Krółewca wyra- 
żali się z uznaniem o organiza- 
cji wycieczki i przychylności za 
równo rządu polskiego jak t 
serdeczności lokalnych komite- 
tów przyjęć. 


Stwierdzili oni, iż to co wl- 
dzieli w Połsee przeszło ich o- 
czekiwania. W Łodzi przemysł 
włókienniczy i elektrownia u- 
czyniły na nich olbrzymie wra- 
żenie. Serdcczność, z którą spo 
tykali się na każdym kroku w 


polskim Manchesterze, pozosta- 
wi niezatarte wrażenie. 


którzy oddali ostatnią posługę 


Li. Jerzego Woliowicza 


serdeczne Bóg zapłać składa 


RODZINA. 


„Przerwa obiadowa podczas żniw“ pędzla Teodora Achiza, 


Tajemnicza wędrówka skrzyni 


Za kradzież przędzy sąd skazał lgielczyka na półtora roku więzienia 


W styczniu r. b. z podwórza 
domu przy ul. Żeromskiego 31 
skradziono skrzynię przędzy o- 
znaczoną nr. 1609, wartości 750 
zł. Skrzynia ta była własnością 
firmy Jakub Szlezinger i S-ka, 
mieszczącej się w tym samym 
domu. 

Policja drogą poufnych wy- 
wiadów natrafiła na ślad spraw 
ców kradzieży. Przeprowadzona 
rewizja w micszkaniu niejakie- 
go Szymona Zajde przy ul. 
Krótkiej 5-7 dała nadspodziewa 
ne wyniki. 
bok skrzyni, oznaczonej tym 
numerem, oraz 167 krzyżówek 
przędzy. Zbadany Zajde ze- 
znał, że kupił przędzę tę od 
niejakiego Ajzyka Igielczyka za 
sumę 500 zł. Część tej przedzy 


zdążył sprzedać niejakiemu 
Dawidowi Ajzenowi za sumę 
250 zł. Przesłuchany Igielczyk 


przyznał się do kupna przędzy. 
zaznaczając jednak, iż nie wic- 
dział, że przędza la pochodzi z 
kradzieży, i 


Znaleziono tam <-| 


W dniu wczorajszym wszy- 
scy trzej stanęli przed sądem o- 
kręgowym. Sprawa powyższa 
była rozpatrywana pod prze- 
wodnictwem sędziego Steinma- 
na w asystencji s o Wileckie- 
go i Feita. Oskarżał podproku- 
rator Szczech i 

Oskarżeni na przewudzi2 są 


dowym powtórzyli zeznania, 
złożone w śledztwie. 

Po przesłuchaniu Świadków 
sąd skazał Ajzyka Igielszyka na 
1 rok i 6 mirsięcy więzienia, z 
zaliczeniem aresztu prewencyj- 
nego, Szymona Zajce na 5 mic- 
sięcy, Dawida Ajzena uniewin- 
nił. 


FASE TES PR PRZYJ PRON DESA 


_ Petia na szyi dziecka 


Tajemnicze zwłoki niemowlęcia w rowie 


Wczoraj rano przechodnie 
znaleźli na Nowem Rokiciu o- 
bok szkoły im. Staszica zwłoki 
dziecka, liczącego kilka micsię- 
cy. 
Trup leżał w rowić przydroóż- 
nym, przykryty liśćmi i arku- 
szem papieru. Szyję dziecka o- 
platał sznur konopny, który 
dość głęboko wżarł się w ciał 
ko, Jak ustalono, śmierć nastą- 
piła kilka godzin przed odnale- 
zieniem, 


„, przydrożnym 


Policja wdrożyła bardzo e- 
uergiczne dochodzenie, 
Po acz sprawcy teso czy- 
nn, 


Jak zdołaliśmy się poinfor- 
mować, władze policyjne są 
przekonane, że śmiertelną pętlę 
na szyjkę dziecka założyła zbro 
dnicza dłoń matki, która jak 
to zwykłe bywa, chciała po- 
zbyć się owocu zakazanego sło- 
sunka 


celem. 


na dwudniowy - po-- 


jomych, 


P. Dyrektorowi Józe- 
M fowi Wolfowiczowi z 
$ powodu zgonu 


Qica Jego 
i wyraża szczere współ- 


czucie 
J. Worobiejczykow $ 


Na sziaku ludzkiego 
nieszczęścia 
Zamach samokójczy 


Przy ul. Konstantynowskie, 
152 mieszka w maleńkim pokoi- 
ku 25-letni Jan Gąsiorowski. 
który od dłuższego czasu jest 
bez pracv. Cierpiał on ostatnia 
nędzę i próżno kołatał do fa- 
bryk z prośbą o jakąkolwiek 
pracę. Wczoraj za ostatnie pie- 
niądze kupił on małą flaszecz- 
kę jadyny i wypił ja w celu sa 
mobójczym. Znaalarmowano po- 
gotowie, którego lekarz po prze 
płókaniu żołądka pozostawił de 
nata na miejscu. 


Krwawy napad 


Wezoraj w godzinach wieczor- 

nych na przechodzącego ulicą 
Rzgowską obok domu nr. 20 
Rudolfa Sztonlasa, bezdomnego 
napadło z tyłu dwuch osobni- 
ków, którzy zadali mu kilka cio 
sów nożami w plecy. 


Ponieważ Śztonlas przed nie 
dawnym czasem przyjechał de 
Łodzi i nie miał tu prawie zna- 
istnieje przypuszcze- 
nie. że padł on ofiarą pomyłki. 


Do ociekającego krwią zawez 
wano pogotowie ratunkowe, 
które przewiozło go da zbioru 
miejskiej. 


Nożem w pierý 


Na przechodzącego ul, Wschn 
dnią obok domu nr. 34 Adama 
Grohmana, zamieszkałego wa 
Dołach, napadł jakiś osobnik, 
który bez słowa uderzył go dwu 
krotnie nożem w pierś. 

Kiedy zlany krv'ią Grohman 
upadł na ziemie napastnik za- 
dat mu jeszcze jeden cios w ple 
cy. Do rannego wezwano pogo- 
łowie, które przewiozlo go w 
stanie ciężkim do szpitala św. 
Józefa. Za napastnikiem palic ja 
wdrożyła dochodzenie. 


Klepsydry wieńce I baty 


Hurtowe obsta!łunki „delegata“ związku inwalidów 


Od kilku dni grasuje po Ło- 
dzi osobnik, podający się za 
delegata związku inwalidów, 
który odwiedza cały szereg skle 
pów i biur, zamawiając najroz- 


maitsze przedmioty na koszt in | 
walidów. 
Iłak, w dniu wczorajszym 


osobnik ów zamówił w drukar- 
ni p. Kędzierskiego przy ul 
Andrzeja 15, 75 klepsydr na 
nazwisko rzekomo zmarłego 
majora dr. Romana Dunin - 
Szmala. W składzie obuwia p. 
Jędrzejewskiego, przy ul. An- 
drzeja 17, obstalował 28 par bu- 


Dr. med. 

= e = | 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz:, 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


tów z cholewami, z drukarni 
p. Piolrkowskiega zamówił 100 
klepsydr na ło samo nazwisko. 


zaś w zakładzie ogrodniczym 
„Marysin* 6 wieńców po 100 
złotych. 


Ponieważ wszystkie zamówio 
ne przedmioty nie były na czas 
odebrane, firmy owe porozu- 
miały sie ze związkiem inwali- 
dów, gdzie wyjaśniono im. że 
związćk 6 powyższych zamós ja 
niach nic nie wie. Poszkodowa 
ni złożyli o tem meldunek pali- 
cji, która poszukuje makabrycz 


nie usposobionego osobnika. 
ese a 


Haree samochodowe 


Wczoraj w godzinach popolu 
dniowych na ulicy Piotrkow- 
skiej 115, podczas przechodze- 
nia przez jeżdnię. przejechany 
został przez samochód. pędzaicy 
z nadmierną szybkością, 46-let- 
ni Hersz Kacenelenbogen, _ za- 
mieszkały. przy Cegielnianej 57. 
Szoferowi spisano prołokuł. 4 
poturbowanego opntrzvło oro 
towie. 
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W swoim czasie poruszana była 
aa łamach prasy Sprawa Sprzeda- 
ży ulicznej papierosów na sztuki, 
dokonywanej w sposób wysoce nie 
hygjeniczny i niemiły dia konsu- 
menta, 

Na skutek notatek, zamieszczo- 
Łych w dziennikach, pelski mono- 
pol tytoniowy zarządził umieszcza 
nie w pudełkach najbardziej popu 
larnych w Łodzi papierosów 
„Grand Prix” w ten sposób, by 
sprzedawca przy wydawaniu ich 
kupującemu ujmował nie za ust- 
nik, lecz za część papierosa, Wy- 
pełnioną tytoniem. Pozatem wy- 
puszczono na miasto papierosy 
Ergo“ w pudełkach po 10 sztuk. 


Mimo tego zarządzenia, które za 
ædwie w znikomym stopniu zara- 
dziło złu, sposób sprzedawania 
»rzez inwalidów papierosów na 
sztuki, zupełnie nie uległ zmianie, 
a nawet się pogorszył, 

Papierosy „Grand Prix” i „Er- 
ko kupowane w ilościach mniej- 
szych niż 10 sztuk, przed wyda- 
niem w ręce kupującego dokładnie 
sa wprzódy z obydwu końców ob- 
macane przez sprzedawcę, zwłasz- 
sza przy procedurze „sprawdza- 
aia“, czy wypadkiem konsument 
nie wziął o jedną sztukę zadużo. 


Prócz tego u ulicznych papiero- 
Biarzy zakorzenii się bardzo niemi 
ly zwyczaj wyjmowania z pude- 
leks bardziej pokupnych paplero- 
sów i umieszczania ich bez żadnej 
osłony na półkach, skąd brudną 
garścią wydają je kupującym, 

Takie powyjmowane z pudeika 
papierosy poza śladami brudnych 
palców odznaczają się i tem -jesz- 
cze, że są dziwnie źle nabite i sy- 
pie się z nich tytoń. 

Tajemnica tego jest oczywiście 
do odgadnięcia, zwłaszcza gdy się 
ujrzy wypadkiem sprzedawcę wy- 
ciskającego do specjalnego pudet- 
ka tytoń z leżących na ladzie pa- 
pierosów. 

Jak niehygjeniczne i niezdrowe 
a podobnego rodzajn „operacje 
że strony Sprzedawców, latwa się 


Lekarz Dentysta 


3. SOKAISKI 


ul. Andrzeja Nr. 4, tel. 54-12 


powrócił 
Godziny przyjęć od 10—2 i od 4—7 


zozczznczezzzz w wz KAN 


zn OE. Raz AREA" a, A w w. RB SO a Aj AOL KÓW R O A. Aa 
st 


T.V. — GŁOS PORANNY — 1929, 


Niethidjny spośóh sprzedawania papiordców 


powinien jaknajszybciej ulec zasadniczej zmianie 


przekonać, zobaczywszy niechcący 
inwalidę wycierającego po  Szła- 
checku nos w palce, które następ- 
nie wyciera w swoje niekoniecznie 
czyste hajdawery, lub zajadające- 
go ze smakiem (oczywiście palca- 
mi) marynowanego śledzła, który 
wdzięcznie ieży wśród rozłóżonych 
papierosów. 

Byłoby rzeczą ze wszechmiar po 
żądaną, gdyby monopol tytoniowy 
wziąwszy pod uwagę ten fatalny 
sposób traktowania - przez sprze- 
dawców ulicznych - konsumentów 
zechciał po porozumieniu się z od 


nośneni władzami wydać odpo- 
wiednie przepisy, któreby pozwoli 
ły konsumentowi bez obrzydzenia 
wziąć do ust kupowanego na uli- 
cy papierosa. 

Na Zachedzie wiele popularnie]- 
szych gatunków papierosów sprze 
dawanych jest w paczkach po 51 
10 sztuk, przez co nabywca ma 
możność kupienia całej paczki bez 
obmacania jej zawartości przez 
sprzedawcę, 4: 

Czyby monopol tytoniowy nie 
pomyślał o zaprowadzeniu takich 
paczek również i u nas? 


Nr. 18% 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA 1395 m. 

11,56 Sygnał czasu. 

12,05 Koncert z płyt gramofono: 
wych. 

12.50 Wystawa oika mý- 
wi, 

16,15 Komunikat harcerski. 

16,30 Koncert z płyt graniofono 
wych. 

17,25 „Co*się dzieje na księży- 
cu* — SRODA dr. Falka Bnrdec- 
ki, 


18.00 kanhi Asiy taiea 
„Morskie Oko“ pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota. W programie utwory 
z rewji „Zabawki dla Warszaw- 
ki“. 


19,25 Komunikaty rolniczy i me 
teorologiczny oraz „Skrzynka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, pojutrze i w niedzielę wie 
czorem ostatnie przedstawienia mi 
sterjum w 3-ch aktach I. L. Pere- 
ca „Nocą ra Starym Rynku“. 
Jutro i w sobotę wieczorem rów 
nież ostatnie przerlstawienia sztu- 
ki Szaloma Asza „Kidusz Haszem 
(Święć się Imię Twoje). 
TEATR LETNI 
Dziś i codziennie o godz. 9 wie- 
czorem nowa przebojowa rewja w 
2-ch aktach i 18 obrazach dyr. 
Parkera i 
się, a postaw się”, którą tłumnie 
zebrana publiczność gorąco okla- 
skuje. 


Pomysłowa reżyserja K. 


Dr. Unica p. t. „Zastaw 


Teatr na okręcie 


FZ: 


Wielki żaglowiec niemiecki „Dora“ wybiera się do Ameryki, gdzie da szereg przedstawień .. 
w swej pa ŻY, 500 widzów 


TEATR , MUZYKA i SZTUKA 


„ae tańce Szmarówny, Szma 
ra, śpiew Jurdzińskiej i Pilatti, po 
godny humor Winawera osiągrę- 
ły w najnowszej rewji zasłużone 
powodzenie. y 

Bilety do nabycia bezpośrednio 
w kasie teatru letniego od godz, 8 
wieczorem. 

Teatr całkowicie zabezpieczony 
przed deszczem. 

WYSTĘPY OPERETKI WAR- 

SZAWSKIEJ 

„Jasnowłosy cygan*, najnowsza 
operetka z repertuaru Warszawy u 
każe się po raz pierwszy na scexie 
teetru „Gong“, ulica Cegielniana 
16 w dniu 10-VIII i 11-VIIL (sobo 
ta ż niedziela) w wykonaniu naj 


Bolesław 


wienia odbywać się będą. codzien- 


nie dwa razy. I-sze o godzicie. 7,30 | 


Il-gie o godzinie 10. wieczór. 


W rolach tytułowych wystąpią 
ulubieńcy Warszawy, urocza, w9- 
dewilistka p. Janina Sokołowska i 
Mierzejewski bohater 
polskiego ekranu i sceny stolecz- 
nej o warunkaeh: fascynujących. 
Koncertowej grze tych znekomi- 
tych gości sekundują pp.: Tosca 
Komornieka (fteromenalny  580- 
pran!), Marjan Domosławski (reży- 
ser), Bolesław Horski, Józef Wi. 
niwszkiewicz, Tadeusz Wołowski. 
L. Mozorowicz i inm. Kapelmistrz 
Adam Rapacki. 


pocztowa rolmicza* — Korespon 
dencję bieżącą omówi inż. Wa- 
eław Tarkowski, 

20,056 Transmisja odczytu z Kato 
wić, 

20,30 Koncert solistów, w przer 
wie komunikat teatrów miejskich. 
Wykonawcy: - Marja Knsewicka 
(sopran), Lucyna Robowska (fort.) 
i prof. L. Urstein' (ak.), 


21,30 „Dziewiczy wieczór — 
Gabrjeli Zapolskiej — w opreco- 
waniu radjofonieznem ji 
p. Wandy Tatarkiewicz. 

21.15 Komucikaty. 


1 reżyser 


22,45 
Wa 


Muzyka taneczna y 


RADJO ZAGRANICZNE 

Praga (487) 

16,30 Recital wiolonczełow; 

Stuttgart. (360) 

20;00 Koncert (Uwertura lfi- 
genja w Aulis“ Glucka, Korćórt 
fortepianowy A-dur Mozarta). 

Hamburg (870) i Kdnigswuster- 

hausen (1685) 

20,00 Concerto grosso D-moil 
Handla i Symfonja C-dur Mozarta 

Berlin (418) 

20,20 Opera - buffo 
cha „Bandyci“, 
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Offrnba- 


Na srebra 
ekranie 
CAPITOL 
„Cyrk Wędrowny* 


Doskonała ta para artystów zna- 
na iam z „Wielkiej Purady** oraz 
„Koózaków*” dała nam nów kot- 
cert gry. Korcert ten jest tem pig 
kniejsży, że odbywa się w dosko- 
nale dla tej pary dobruneln . tle, 
M. in, akcja toczy Się katoro- 
wem i barwriem środowisku aklo- 
1ów cyrkowych. Życie tyrkowców 
wiele materjału dostarcza dj scu- 


W" 


|narjuszy, ale żaden z nich nie jest 
lepszych sił stołecznych. Przedsta, 


tak ciekawy i interesujący jak jo 
wyższy. 

Ciekawa treść. objawia się w 
dziejach pięknego cyrkowea (rolg 
którego kreuje John Gilberl), w 
którym zakochana jest jego part- 


nerka. -Ona też ratuje go w chwi- 
lach niebezpieczeństwa, gdy nia- 
słusznie oskarżony jest o zbrod- 


wẹ. Doskonała gra artystów gozo- 
stawia głębokie na widzach wra- 
żenie. Prócz tego do doskonałości 
obrazu przyczynił się też i reżyser 
Tod Browning, znary sè swych m 


de 


baazów, cieszących "Sie włetkiem 
powodzeniem. 
Tlustracja 1inuzżyczna  doskona 


Premjery teatralne 


„Nocą na starym tynku” 


Misterjum w 3 aktach |. L. Pereca 


Występująca na 
miejskiego  „wileńska trupuw* nie 
jest dla publiczności pustem, nie 
ie mówiącem pojęciem. Przeciw- 
nie: treść zaklęta w tych dwuch 
słowach jest dla melomanów nieja 
ko synonimem rzetelnego,. twórcze 
go wysiłku artystycznego zespołu 
aktorów, którzy spotykając się 0- 
ko w oko z obojętnością szerokich 
rzesz ludowych, potrafili jednak 
wzbić się na wysoki poziom sztu- 
ki scenicznej i zjednać sobie wielu 
zwolerników. i 

Również polskiej publiczności 
„wiłnianie* nie są obcy. Koryfe- 
usze naszej krytyki niejednokrot- 


seenie teatru | nię podkreślali 


wysokie , walory 
tego. zespołu dramatycznego, zaś 
znakomity Boy-Żeleński przyznał, 
że „podróż”*, którą odbył do teatru 
w którym „trupa wileńska* pro- 
dukowała swój repertuar, była 
dlań „niezwykle potczająca'. 
Dziwić się należy, że pomimo 
niewspółmierności upodobań ży- 
dowskich mas ludowych. artyści 
żydowscy dokazali. niekylajakiego 
czynu, tworząc tale wybitne o e- 
uropejskiej sławie zespoły, jak 
„Habing“ i trupę. wileńską”, Zo- 
społy te dawno wyprzedziły wiele 
scen, przyswajając sobie wspól- 
czesne zdobvcze gry i techniki ro- 


-zostały w Łodzi przyjęte z zaśnie: 


PRZERW TĘ. PE GOT FR PTO A JE, 


syjskich teatrów kameralnych. po| 
giębiając je w dalszych poszukiwa 
niach i wyceiskając na rich piętno 
charakterystyczne ducha żydów 
skiego, 

Trupa wileńska, pierwsza z po 
śród żydowskich scen w Europie. 
uprawiać zaczęła repertuar literac- 
ko- „Artystyczny. „Dybuk? -Añńskis 
go poraz pierwszy ujrzał światło 
Finkiatów u-.„wileńskiej trupy“, 
W zespole tym dojrzały talenty 
Morewskiego i reż. Hermana., 
Dlatego też występy „wilnian* 


resówaniem. ` 

Misterjum wieszcza żydowskie- 
go, Pereca, „Nocą na starym ryr- 
ku“ nie było właściwie w konce- 
pcii autora pomyślane, jako utwór 
sceniczny. Będąc. zasadniczo poe- 
matem faniastycznym, ma „Noc? 
wiele usterek konstrukcyjnych, w- 
trudniających inscenizacje: To też 


o koc AA Ac O Z O Z z 


reż. Hermana 
temu 


wielka, jest zasługa 
który pięknemu 
nadał formę dramatu. scenicznego, 


utworowi 


aczkolwiek tendencja filozoficzna 
Pereca niefylko ma tej przeróbce 
nia straciła, ale zyskała większą 
wyrazistość i ostrzejsze kortury. 

Przyglądając się bogatej galer- 
ji postaci cieni zmarłych, 
wskrzeszonych za sprawą autora 
ze snu wiecznego, uplastycznić 
sobie można łatwo tragedję naro- 
du. stęsknionęgo za wyzwoleniem, 
za pełnią życia ludzkiego, 4 roz- 
bitego destrukcyjnymi wpływami 
niewoli i zasklepienia kiipczyków 
w riezliczonych grupach o rozbież- 
nych poglądach ra świat. 

Ta gama realnego życia, nie wy 
dączając szlachetnych tonów, idei 
i porywów, poddana jest w mister 
jum krytyce przez uwijającego Się 
w tym miakabrycznym śnie poety, | 
blazna. > PA zapa RRI 1 cd 


1-2 


mem wszystko do maluczkiehn aspi 


racji i niskich pobudek. 


Z drugiej strony rad ten” ‘tra- 
gicznem życiem ubolewa algo- 
ryczna postać mistyka. lecz wy- 
siłki jego, zmierzające do*wskrze- 
szenia: strupieszałych cieni, koń- 


czą się niepowodzeniem, Wywola- 


= tonie, wywiera giębokie wra 


ne z grobów cienie padają: nię 

dokończywszy „tańca szkieletć AUS 

z pierwszym bwzaskiem dnia... 
„Noe”, utrzymana w  dyskręt 


żenie. Coś, jakgdyby sen nm jawie. 
Pełna ekspresji gra błazna (p. Wal 
slieca) i mistyka (p. Natana), akeen 
ty prawdziwego bólu, wydobywa: 
ne przez panią Kamen w jej kilku 
epizodycznych rolach i harmonijra 
współptacą zespołu, czynią W 
„Nocy“ widowisko pierwszo ' 


r 


s 


„GLOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
7 sierpnia1929 roku 


GŁOS SPORTOWY. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
sierpnia 1929 rok u 


$iefański zwyciężył w II eíapie Kiećm 


Łodzianie Olszewski (Hejnał) 


Na etapie Łódź — Bydgoszcz 
z powodu silnego gorąca po- 
wtarzały się te same sceny, któ 
re znane są wszystkim dobrze 
z biegu zeszłorocznego. 

A więc każde napotkane przy 
drodze źródełko, każda studnia, 
każde wiadro wody, wystawio- 
ne przez litościwą gospodynię 
wiejską, stawało się celem ata- 
ków, spragnionych wody kola- 
rzy. 

Zawodnicy czołowi, pijący 
wodę, chcąc zabezpieczyć sobie 
nadal pierwszeństwo, aby ża- 
den z tylnej grunv nie mógł 
przejechać przed nich, układali 
na szosie barykadę z rowerów 
i tym sposobem zmuszali wszy- 
stkich do zatrzymywania się. 

Kilkakrotnie iednak zdarzy 
ło się, że współzawodnicy z 
dalszych grup zdołali- się bo- 
kiem przemknać, prędko jed- 
nak musieli ustąpić miejsca 
tym. którzy, pokrzepiwszy się 
świeżą wodą. zdołali powrocić 
do sił i zajać.swoje poprzednie 
czołowe miejsca. 

Zdarzyło się też kilkakrotnie, 
iż chłopi wychodzili na szosę i 
wiadrami zimnej wody obłewali 
jadących. 

Kąpiel taka przyjmowana by 
(a przez spoconych i zmęczo 
nych kolarzy z entuzjazmem 

Więcek przybył na boisko 
bvdgaskim sprawił niełada za- 
wód. 

Na szosie wyczekiwały go iłu 


Marsz szlakiem 
kadrówki 


Marsz szlakiem kadrówki, o któ 
rym już donasiliśmy rozpoczął się 
w dniu wczorajszym na pierwszym 
Kraków — Miechów. Do 
marszu zgłosiły udział 


etapie 
72 druży- 
ny. Marsz tegoroczny ma wyjatko 
wo uroczysty charakter ze wzglę- 
du na obecność delegacji państw 
obeych. 


Kredyty P.L. W.F, 


na budowe pływalni 


Jak już donosiliśmy, - magi- 
strat m. Łodzi pertraktował z 
Ł. K. S. w sprawie wykończe- 
nia pływalni. Magistrat podjął 
się pływalnię wykończyć pod 
warunkiem, że przejdzie ona na 
własność miasta. Jako rekom- 
pensatę miał Ł. K. S. otrzymać 
część terenu, leżącego za strzel- 
nicą. Pertraktacje, ciągnące się 
już od dłuższego czasu zostały 


przerwane, Ł. K. S. bowiem 
propozycję magistratu odrzu- 
cit, gdyż pomoc w wykończe- 


niu pływalni ofiarował Ł. K. S. 
państwowy instytut wychowa- 
nia fizvcznego. 


Mecz hokserski 
Łódź — Brno Morawskie 


Eliminacje bokserskie, które od 
były się w zeszłym tygodniu zo- 
itaną prawdopodobnie powtórzone 
w dniu 10 względnie 11 b. m. przy 
czem nastąpi zmiana w układzie 
par. Dotychczas pewnym jest je- 
dyrie udział następujących bokse 
rów od wagi ciężkiej do lekkiej: 
Stibe, Kłodas, Seidel, Trzonek, Se 
weryniak. i 


w ogólnej klasyfikacji 5 


my. Wiele pań powychodziło czy do Poznania, 
specjalnie z kwiatami dla niego, |na godzinę 11 rano, odłeż no 
dowiedziawszy się, iż jest na na życzenie dyrek:} P W. K. 
tylnych miejscach, zabrało |do godziny 12-ej. Dyrekcja wy- 


wyzmiczuny 


kwiaty z powrotem do domu, jstawy krajowej prosiła o opó- 
nie dawszy ich innym czoło- |Źnienie startu, ponieważ chee 
wym współzawodnikom. wyjątkowo uroczyście powitać 

Więcek przybył do boiska uczestników biegu, a na zorga- 


|nizowanie uroczystości zabra- 
|kłoby jej czasu, gdyby wyjazd 
z Bydgoszczy nastąpił o wyzna: 
czonej godzinie. 

Odłożene startu pozwoliło 
kierowuictwu biegu na zesła- 
| wienie cęósnej kwalitiktcji 7 
pierwszy :h 2 etapów. 

Na piztwszem misje znaj- 
K 


t- 


bardzo rozżalony. 

Nie wzruszyły go nawet sil- 
ne brawa, jakiemi go obdarzyła 
publiczność. 

Panuje przekonanie, iż bieg 
tegoroczny skończy niewielu u- 
czestników, ale ci, którzy skoń- 
czą, będą patentowani na naj- 
lepszych znawców szosy pol- | 
skiej i najwybitniejszych jeżźdź | duje się Stefańsk Józsf. A 
ców szosowych. S. Warsza sa (nr. 191 który 
Start zawodników z Bydgosz- ba etapy przebył w czasie 13 


i 9 miejsce 


godzin 7 min. 48 sek. 
2-gi Kalinowski Kazimierz, 


W.T.C. Warszawa (zr. 5, z 
| czasem 13 godzin 12 mia, 46 
sek. 


3) Olecki Wiktor, W,K.S. — 
Legja — Warszawa (nr. 42), 13 
godz. 18 min. 49 sek. 

4) Kiczek Władysław, Pogoń 
— Lwów (nr. 28), 18 godz. 22 
min. 47 sek. 

5) Olszewski Henryk, Hejnał 
— Łódź (nr. 20), 13 godz. 23 
min. 46 sek. 
| 6) Więcek Feliks, Polonia — 
| Bydgoszcz (nr. 31), 13 godz. 25 
| min. 45 sek. 

7) Stahl Ryszard, W.K.S. — 
Legja. Warszawa (nr. 53), 18 
godz. 28 min. 28 sek. = 
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Najlepsi auie 


zgłaszają swój udział do wyścigu 


Nie upłynął jeszcze termin |startują br. Hardergg z Wied- 
pierwszego orjentacyjnego zam |nia ną półtaralitrowym 4-rocy- 
knięcia zgłoszeń, a jest już jede | lindrowym Bugattim, inż. Bo- 
naście  pierwszorzędnych wma- |gucki z Małopolskiego Klubu 
szyn na starcie. Reprezentowa- | Automobilowego na takiej sa- 
ne są: Polska, Czechosłowacja, |me: maszynie (inż. Bogucki 
Niemcy i Austrja, przez szereg | zwyciężył na niej w klasie spor 
doborowych zawodników. towej w Krynicy i zajął pierw- 

I tak w kategorji sportowej |sze miejsce w zjeździe do Oko- 
na wielkim Mercedesie SS. z |pów św. Trójcy) — wreszcie p. 
kompresorem p. hr. Arco Zin- | Antoni Januszkowski z K. K, A. 
neberg. na  6-ciocvl. Alfa Romeo, W 

W kategocji 2 — 3 litrów kon | kategorji do 1.109 ccm. startu- 

kurują w tej chwili p. Harold | je p. Schmidt Fłorjan z Czecho 
Weinschenck, członek austrjac- | słowacji (Jagendorf) członek 
kiego klubu automobilowego na | Marhisch Śchlesischer Automo- 
specjalnej sportowej 6-ciocv- |bilklub. na 4-rocyl. Amilcarze 
lindrowej Tatrze ip. Leopold | „Grand Svort*. — 
Gerbard z Łodzi na (G-ciocvl. Z maszyn wyścigowych ma- 
Voisenie. Samochód tej marki |my w tej chwili trzy zgłoszenia: 
startuje poraz pierwszy w wy- |zeszłoroczny zwycięzca p. Jan 
ścigu tatrzańskim. Trzecią za- | Ripper z K. K. A. na półtorali- 
wodniczką w tej kategorji bę- |trowym Bugattim 4 cyl. z kom- 
dzie p. Halina Poznańska z Ło- | presorera hr. Myciclski z Mało- 
dzi na Austro-Daimlerze sporto | polskiego Klubu Automobilowe 
wym trzylitrowym. tego same- |go na łakiej samej maszynie, 
go typu «có znane w Polsce z | wreszelie dr. Szwarcsztajn Sta- 
wielu rajdów i wyścigów słyn- |nisław na Bugaitim 8-cyl. z 
ne .Trzylitrówki*  daimlerow- 
skie, 

W kategorji 


obiliśgi Świata 


tatrzańskiego 


kompresorem typu Grand Prix. 

Jak już z tych pierwszych 
zgłoszeń widać, wyścig tatrzań- 
ski będzie pierwszorzędną wal- 
ką doskonałvch maszyn sporto 
wych. Zgłoszenia dopiero się 
rozpoczęły. Brak jeszcze kiłku 
kierowców, którzy napewno 
wezmą udział, choćby ze -wzglę- 
du na mistrzostwo Polski. 


Brak dotychczas jest jeszcze 
kilku wybiłnych zawodników, 
którzy zawsze bral: udział jak 
pp: hr. Maurycy Potocki, hr. 
Adam Potocki i mistrz Polski 
inż. Liefeldt, brak zgłoszenia p. 
Zawidowskiego na SDugattim, 
dr. Friihlinga, — brak Fiatów, 
które zawsze brały udział hr. 
Tarnowskiej, p. Schielowej na 
Tatrze. Spedziewany jest liczny 
udział zawodvików węgierskich 
z Czechosłowacji doskonałego 
kierowcy Tatry p. Vermirow- 
skiego i wielu innych. 


Wyścig tatrzański zapowiada 
się jednem słowem znakomicie. 


do panora ia Samochodowy wyścig tatrzański 


wzbudził niebywałe zainteresowanie 


Już tylko niewiele dni dzieli 

nas od tej najpoważniejszej im- 

prezy samochodowej w Polsce. 

| Wyścię tatrzański, bój o wielką 

| nagrodę Tatr, najpoważniejszy 

polski wyścig samochodowy, od 

| będzie się dnia 11 sierpnia 1929 

g|roku, na klasycznej trasie gôr- 

*|skiej, na odcinku drogi Zakopa 
ne — Morskie Oko. 

Jak zawsze dotychczas, tak 

i w tym roku start znajdować 

się będzie koło mostu granicz- 

nego na Białce, meta na klm. 

28,5 od Zakopanego w stronę 

Morskiego Oka, — Dwa dotych- 

czasowe wyścigi utarły już sche 
mat organizacyjny. 


Dziś i dni następnych 


Pierwszy raz w Łodzi 


rk 


Wędrowny 


Potężny dramat z życia aktorów fa pacc M naj- 
iczniej na serpentynac na 
W rolach głównych Wancie, będzie miała do dy- 


3 potegi ekranu spozycji wielką trybunę, obli- 

czoną na 2.000 osób. Na tej try 
John Gilbert, Renée A- | bunie znajdzie również swe po- 
doree, Lyonel Barrymore. mieszczenie specjalna trybuna 
Grklesha srałostosa honorowa dla prezydenta Rze- 


t i ż 
zk czypospolitej, protektora wyści 


Sz. BAJGELMANA. 


. Tu również będa zainstalo- 

UWAGA: gu PW EĆ DOC ZNS 
Aa wane wielkie głośniki radjowe, 
Ceny S0 aei ATER seanse | dające w czasie wyścigu wszel- 


kie informacje o jego przebie- 
gu. Bufety, stacje lekarskie itd. 


a ga codz. o godz. 4.30. 
wszystko to znajdzie pomiesz- 


sob. i niedziele o s. 2.40. 


czenie w pobliżu trybun dla pu- 
bliczności. — Osobna mała try- 
buna znajdować się będzie przy 
samej mecie gdzie widok jest 
bardziej ograniczony. Tu znaj- 
dować się będzie jury, centrala 
telefoniczna, sekretarjat i elek- 
tryczny chroncmetr, znaczecy 
automatycznie czas wszystkich 
ząwodników. — Wielkie zainte 
resowanie wyścigiem w całej 
Polsce a przedewszystkiem w 
jej letniej stolicy w Zakopanem 
świadczy o powodzeiu impre- 
zy. Zainteresowanie: zagranicą 
jest również wielkie. 


Snofkanie 


Polska--Ausfria 
odbędzie się w Grazu 


Spotkanie Polska — Austrja, 
które miało się odbyć 6 paž- 
dziernika w Wiedniu, jako 
przedmecz spotkania Berlin — 
Wiedeń, z powodu protestu Pol 
ski odbędzie się prawdopodob- 
nie w Grazu. 


i Kołodziejczyk (Union) zajmują 


8) Michalak Eugenjusz, W. 
K.S. — Legja (nr. 52), godz, 18 
min. 29 1 sek. 

9) Kołodziejczyk Wacław, S 


S. Union — Łódź (nr. 11), 13 g. 
31 min. 54 sek. 
10)  Konopczyński Włady- 


sław, W.T.C. Warszawa (nr 
14), 13 godz. 33 min. 4 sek. 

Ci zawodnicy, którzy przyje: 
chali do Bydgoszczy sanitarką, 
są już zupełnie zdrowi i wszy- 
scy startują dzisiaj w dalszym 
ciągu. 

Jedynie Fróss ze Lwowa je- 
dzie w kategorji eiapowej, nie: 
liczony w klasyfikacji ogólnej, 
ponieważ cześć poprzedniego e- 
tapu odbył na samochodzie 2 
powodu zensucia się roweru. 

Feliks Więcek, który nie 
chciał brać udziału w dalszym 
biegu zmienił poprzednią decy- 
zję. Więcek był rozgoryczony 
na Bydgoszez, która nie przy- 
znała mu żadnej nagrody. 


Obecnie klub sportowy, do 
którego należy Więcek, przy: 
znał mu nagrodę, wobec tega 


udobruchany, jedzie dalej. 

Niezwykle wytrwałym oka- 
zał się Kalinowski (nr. 5) — W. 
T.C. Warszawa, który przyje- 
chał na metę bez powietrza w 
gumie z oderwanym pedałem. 
Zajął on w kwalifikacji ogól- 
nej drugie miejsce. 

Zawodnicy są wypoczęci i z 
ochotą ruszają w dalszą drogę. 


Michalak zwycięzcą 


3 etapu Biegu dookoła 
Polski 


POZNAŃ, 6, 8. (Tel. wł.) Dziś 
odbył się 3 etap Biegu dookoła 
Polski Bydgoszcz — Poznań. Z 
Bydgoszczy startowało 64 zawad- 
ników. Do Poznania na  stadjom 
sportowy pierwszy przybył Micha 
lak (Legja) o godzinie 15. Zwy- 
cięzca tej trasy Michalak przebył 
ją w czasie 4 godzin 51 min. 46 
sekund w dobrej formie, Jutro 0 
godzinie 5 i pół rano wystartują 
w dalszą drogę Miechów — Ję 
drzejów. 
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Kurs insfrukiorski 


dla przedstawicieli gmin 


i wsi 

Jak się dowiadujemy  Powsze- 
chay Komitet W F, i P. W. przy 
starostwie w Lodzi postanowił zo? 
gamizować  trzytygodniowy kurs 
instruktorski, od dria 21 sierpnia 
do 10 września; dla przedstawicia 
li gmin i wsi, Każda gmina wyde- 
leguje po dwuch  przedstawicie- 
li na kurs, który odbędzie się 
w Łodzi. Kierownictwo kursu spo 
czywa w rękach instruktora Olczy 
ka. Kurs ten został zorganizowany 
w celu propagandowym. chodzi bo 
wiem Powszechnemn Komitetowi 
W. F, i P, W. a wykształcenie od- 
powiedriej ilości instruktorów, 
którzyby propagowali idee wycho- 
wania fizycznego wśród młodzieży 
wiejskiej. 


Cracovia gra z VAL 
w Wiedniu 


Jak się dowiadujemy, Craco- 
via przyjęła zaproszenie wie- 
deńskiego V. A. C. na jubileusz, 
który odbędzie się w paździer- 
vih» w Wiednin. 


„GOS PORANNY” 


ŁODŹ 
sierpnia 1929 r. 


i 


T 


ea 


i 


lzba przemysłowo-handlowa interwenjuje w min. 


GŁOS HANDLO" 


komunikacji 


oraz w min. przemysłu i handlu 
$łsimieczna akcja „Głosu Porannego“ 


„Głos Poranny“ przed kilku 
dniami podjął energiczną akcję 
przeciwko skandalicznemu trak 
towaniu przez władze kolejowe 
Łodzi sprawy dostarcza- 
nia wagonów dla eksportu to- 
warów włókienniczych. 


Chodzi tu, jak wiadomo, o 
wagony t, zw. KDS. speejałnie 
niczbędne dla pewnych gatun. 
ków towarów włókienniczych. 


Interweneja u odnośnych 
czynników na terenie Warsza- 
wy nie doprowadziła do pozy- 
tywnych wyników, a władze 
kolejawe nadał traktują Łódź 
po macoszemu, podczas gdy 
wspomniane wagony wysyłane 
są do szeregu miast wojewódz- 
twa łódzkiego pod naładunek 
wyrobów innych gałęzi produk 
eji. To faworyzowanie poszcze- 
gólnych branż odbywa się na 


cale włókiennictwo angielskie Jak 


rachunek Łodzi, której potrze- 
by eksportowe z uwagi na kry- 
zys i zastój powinny być ra- 
czej traktowane z całkowitem 
zrozumieniem sytuacji. 


Niedostarczenie tych wago- 
nów dla eksportu spowodawało 
wstrzymanie towarów na dłuż- 
szy okres czasu, co spowote- 
wać może nawet cofnięcie za- 
mówień dła przemysłu łódzkie- 
go przez zagranicznych odbior- 
ców. 


Z uwagi na ten stan rzeczy, 
który doprowadzić może do wy 
bitnie ujemnych następstw © 
cksporcie włókienniczym, izba 
przemysłowo - hand'owa zwró- 
ciła się z telegraficzną interwen 
cja do ministerstwa przemysłu 
i handlu oraz ministerstwa ko- 
munikacji. W depeszach swych 
izba prosi o energiczną inler- 


pod groźbą natychmiastowego unieruchomienia 
(Specjalna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


Sytuacja, jaka wytworzyła 
się w związku z olbrzymim za- 
targiem w angielskim przemy- 
śle bawełnianym zaczyna wy- 
wierać poważny wpływ na inne 
gałęzie włókien. angielskie- 
go. Początkowo sytuacja przed 
stawiała się w ten sposób, że 
pomiędzy robotnikami nie ist- 
nały żad. różnice zdań na temat 
dalszej taktyki. Różnice ujawni 
ły stę obecnie, gdyż część tka- 
czy skłania się ku ustępstwom 
na rzecz przemysłowców. Te 
rozbieżności przyczyniły się do 
wzmocnienia pozycji pracodaw 
ców (i utworzenia jednolitego 
frontu), którzy oświadczyłi, 
że gotowi są podjać rokowania, 
o ile związki robotnicze uznają 
zasadę redukcji płac. — Sytua- 
cja utkwiła na martwym punk- 
cie, gdyż rezerwy posiadane 
przez związki zawodowe po- 
zwalają robotnikom na prze- 
trwanie strejku nawet w dłuż- 
szym okresie czasu. Przędzal- 


nie egipskie będą mogły wy- 
trzymać przez dłuższy nawet o- 
kres czasu unieruchomienie, a- 
le przędzałnie „amerykańskie z 
uwagi na silną konkurencję za 
graniczną tej ewentualności po 
ważnie się obawiają. 


Obecnie kryzys obejmuje an- 
gielski koncern sztucznego je- 
dwabiu Courtaulds, który część 
swej produkcji w okręgu baweł 
nianym Lancashire zamierza 
zlikwidować. Przedłużenie się 
kryzysu w przemyśle bawełnia 
nym doprowadzi do skrócenia 
czasu produkcji w przemyśle 
sztucznego jedwabiu. W ten 
sam sposób kształtuje się sytu- 
acja w fabrykach,  obrabiają- 
cych odpadkj bawełniane. Fa- 
bryki te zapowiedziały na przy 
szły tydzień całkowite zamknię 
cie warsztatów produkcji przez 
co 6 tys. robotników straci pra 
te 
| AL. Ro. 


Walka włókiennictwa angielskiego 


o panowanie na rynkach światowych 


Dla dalszego rozwoju sytuacji 
w angielskim przemyśle bawełnia- 
nym duże znaczenie posiadać bę- 
dzie decyzja, powzięta przez zwią- 
zek właścicieli przędzalri, utworze 
nia specjalnej komisji, któraby po 
wzięła natychmiast środki, celem 
ogólnego obniżenia ostatnio usta- 


` 


lonych cen na artykuły bawełnia- 
ne. 

Decyzja ta oznacza, iż związek 
zwróci się do farbiarń, pralń itd. 
o zmianę ich cen, celem wzmoże- 
nia siły konkurencyjnej  angiel- 
skich artykułów bawełnianych na 
rynku światowym. 


Eksport złota z Anglii 


osiągnął nienotowany dotąd poziom 


Folenderski „De Telegraaf* do- 
nosi z Londynu, iż ostatni eksport 
ziota z Londynu do Paryża w wy- 
Eokości 2.857.000 funtów wywołał 
w kołach finansowych prawdziwą 
iensację. 

Jest to bowiem największy uby- 
jek złota, jaki” dotychczas spotkał 
Bank Angliji. W kołach finanso- 


tek ten mógł nastąpić. W szcze- 
gólności zaś nasuwa się pytanie, 
co się właściwie dzieje z tak wy- 
chwalaną kooperacją banków bile- 
towych. Nie jest bowiem tajemni- 
cą, że Bank Anglji z powodu cig- 
głego ubytku złota znajduje się 
już u kresu swych sił. Dlatego też 
chyba tylko jakiś cud może jesz- 


wych toczy się też przeto żywa| cze powstrzymać podwyższenie sto 
dyskusja, z jakich powodów uby- | py dyskontowej, 


wencję ministerstwa komunika 
cji, a to z uwagi na niepodsta- 
wianie  10-tonnowyck wago- 
nów KDS., co hamuje w ten spo 
sób eksport, zagraniezni odbior 
cy zaś grożą nieprzyjęciemi spóź 
nionych transportów. W depe- 
szy do min. komunikacji izba 
wskazuje na niepowetowane 
szkody dla jesiennej kampanji 
eksportowej i prosi a zarządze- 
nie podsławienia wagonów, nie 
zbędnych dla potrzeb ekportu 
do Hamburga, Tryjestu i Ru- 
munji. 

Nie nałeży wątpić, że inter- 
wencja izby odniesie pozytyw- 
ne wyniki, a w ten sposób ak- 
eja podjęta przez „Głos Poran- 
ny“, a mająca na celu zwróee- 
nie uwagi czynników miarodaj- 
nych na to pokrzywdzenie Ło- 
dzi, uwieńczona zostanie całko- 
witym sukcesem, 


należy eksporfo" 
wać do Włoch 


Konsulat generalny R, P. w Me- 
djolanie podaje następujące infor- 
macje, dotyczące importu rowo- 
wprowadzonych artykułów do 
Włoch. ' 


Importer polski w razie trudno. 
ści ze strony włoskich komór cel- 
nych, które klasyfikują dany to- 
war według wyższej stawki. niż 
wymieniona w deklaracji celnej, 
winien złożyć w „Ufficio Informa- 
zioni della Direzione Generale 
delle Gabelle, Ministero delle Fi- 
nanze* w Rzymie zapytanie co do 
kwalifikacji celnej towaru,  załą- 
czając jego wzory: dwa dla .,Uffi- 
cło” oraz po jednym dla każdej 
komory, przez którą towar ma 
przechodzić, O ileby chodziło o ar 
tykuły  nieuszlachetniore, które 
po uszlachetnienin podpadają pod 
wyższe kategorje cła, należy do 
podania dodać dokładny opis fa- 
brykacji, stwierdzający, że takie- 
mu procesowi nie podlegały. Bliż- 
szych informacji udziela biuro iz- 
by przemysłowo-handłowej, Tar- 
gowa 63. 


Dostawy amery- 
kańskie 


dla Rosji sowieckiej 

Briant, wiceprezes amerykań- 
skiej firmy budowlanej Austin 
Company oświadczył, że firma ta 
zamierza wziąć udział w opraco- 
waniu projektu budowy 
przedsiębiorstw przemysłowych 
w Związku Sowieckim, między in- 
nemi fabryki samochodów w Niż- 
nim Nowogrodzie, Gławmasztroj 
(sowiecki trust budowy maszyr) 
zaprosił Brianta do odwiedzenia 
miejsca, w którem powyższa fabry 
ka będzie wybudowana, Kolegjum 
Gławmasztroju uznał propozycję 
firmy Austin Company wybudowa- 
nia fabryki w ciągu 15 miesięcy 
za możliwą do przyjęcia. 


Zwiedzajcie 


wielkich |. 


„GŁUS FURNAMY” 


ŁODŹ 
7 sierpnia 1929 r. 


Rynek pieniężny 


o wagony dla eksportu włókienniczego... Eeee. 


WARSZAWA, 6-go sierpnia. 
DEWIZY 

Holandja 357,31 
Londyn 43,27 
Nowy dork 8,90 
Paryż 34,93 

Praga 28.39 
Szwajcarja 471.58 

Stokholm 239.05 

Włochy 46.65 

Wiedeń 125,62 

PAPIERY PROCENTOWE 
T proc. poż. stabilizacyjna 91,50 
4 proc. poż. itwestycyjna 115,00 
5-proc. państw, poż. premjowa 

dolarowa 66.00—66.75 
5 proc. konwersyjna 47,75 
6 prac. poż, dolarowa „83.00 
10 proe, poż. kolejowa 102.50 
8 prog. 1. Z. Banku Gosp. Kraj. | 
24,00 


24.00 


7 proc. oblig. Banku Gosp, Kraj. 
„25 
8 proc. L, Z. Banku Rolnego 
94,00 
T proc. 
94,00 
4 i pół proc. L. Z, ziemskie 49,00 
5 proc. L. Z. Warszawy 58,50 
8 proc. L, Z. Warszawy 67,50 
61,75 
8 proc, L. Z. Łodzi 58,50. 


AKCJE 
Bank Polski 165,50 
Bank Zw. Sp. Zar. 78,50 
Elektryczność 62,00 
Warsz. Tow. fabr. cùkrm 33.50 
Węgiel 68,00 
Lilpop 1,50 
Ostrowice 82,50 
Rndzki 85,50 
Starachowice 27,00 


8 proc. oblig, Banku Gosp. Kraj, 


L. Z. Barku Rolnego 


UNERYCZZEZRZ KE MEGI WTIW PTY DR TREO ATAR Ua KR EE 


KE a a E RTZ 


BRUŁ 


EEYN 


Wydawnictwa „Biblioteka Groszowa“ 


w Warszawie, 


W ostatnich tygodniach 


Moniuszki 11. 


ukazały się następujące 


nowości droższych edycji: 


MARGARET 


KENNEDY 


Wierna Nimfa 


powieść 


424 strony, na bezdrzewnym papierze, 


Cena Zł. 10.00 


w płóciennej oprawie Zł. 12.50, 


Książka ta filmowana, przełożona na wszystkie kulturalne 
języki jest rewelacją sezonu. 


77 JP = 
WACŁAW NIEZABITOWSKI 


Si 


sarb Arona 


powieść 
Na bezdrzewnym papierze. Cena ZŁ 7.00, w płóciennej 


oprawie 
Ostatnia przedśmiertna praca 


ZŁ 9.50, 
autora „Ostatniego na ziemi”. 


Książka ta jest koroną jego twórczości. 


cz ME, m 
TOMASZ MANN 


NIEDIES 


ki Pfak 


powieść 


Wytworno wydanie. 
Wielki przyjaciel polaków, 


Cena ZŁ 5.00, w oprawie ZŁ 7.50. 


niezmordowany pacyfista i 


świetny autor swą ostatnią pracą zachwyca wszystkich. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


i kjoskach kolejowych 


„kuch uu 4227—5 


Ès] 


Mocimisie 


— Spójrz moja kochana! 


Mosłabyś to też nosióm 


(.VII1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


 PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi— Wydział Podatkowy niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 21 sierpnia 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości -u niżej wymie- 


nionych osób za niewpłacone 


podatki: 


1 Bassin R,  Konstantynowska 
58, kreders 
2 Blatt M., Pomorska 35, róż- 
ne meble 

8 Buhle Sukces. Aleksandrow- 
wska 41, kasa ogniotrwała 

4 Cymerman  Cyrel, Aleksan- 
drowska 68,. szafy 

i Oymerman Złaży, 
4, meble 

6 Dzieczarska Ł., Aleksandrow- 
aka 48, meble 

7 Frenkiel K. Korstantynoweka 
68, krodens 

8 Fidler W., Drewnowska 


33 Wajntraub T. Piotrkowska 
17, zegar 

34 Zalewski A., Aleksandrowska 
76, maszyna do szycia 

35 Zusmanek L., Piotrkowska 15, 
meble, żyrandol 

36 Adler i Poch, Konstantynow- 
ska 42, biurko, zegar, 150 pa- 
czek nici 

37 Arzewska M., Aleksandrowska 
28, meble 

38 Brerer St., 
27, garderoba. 

39 Bokszyn R., Franciszkańska 
19, meble, maszyna do szycia 

40 Balicki L. Aleksandrowska 36 


Wschodnia 


Aleksandrowska 


56, 


9 Fajn Sz. i S-ka, Aleksandryj- meble 

ska 26, kasa ogniotrwała. 42 Buhle Sukces., Aleksandrow- 
i0 Glicensztajn M., Aleksandryj- 20, meble 

ska 18, meble 42 Buchle Sukces., Aleksndrow- 


U Juskiewicz J., Stary Rynek 4, 
meble 

2 Joskowicz A.  Franciszkań- 
ska 15, meble, patefon 

18 Kalis E„ Aleksandrowska 113 
meble 

üt Kadzidło Sz., Konstartynow- 
aka 47, galanterja 

t5 Konrad Herman, Zgierska 74, 
meble 

t6 Kronman Śz., Al. Kościuszki 


Ska 41, 3 biurka, kasa ognio- 

trwała 

Dratwa I., Franciszkańska 30, 

szafa do rzeczy 

44 Frajman A., Wschodnia 

meble, firarki 

Frydmar Sz., Konstantynow- 

ska 61, meble 

46 Fajn 5z., Aleksandryjska 26, 
maszyna do pisania 

41 Grünberg Ch., 


43 
11, 


45 


27, różne meble, fortepian, T, meble 
dywan 48 Groszkowski P., Wrześieńska 
19 Krumholec Bọ, Pi. Kościelny 50, meble 


49 Godziński B., Aleksandrowska 
168, maszyna do szycia, szaia 

50 Ginter A., Aleksandrowska 25 
meble, 2 szpulmaszyny 


4, wanienki, kociołki, piec, 
bańka do mleka 

18 Kupermine Sz., Wschodria 17, 
żyrandol, meble, biurko 


tO Leszczyński J.  Konstanty-| 51 Guterman L., Aleksandrowska 
nowska 36, meble 25, miebie 

20 Laufer J, Konstantynowska | 52 Garfinkiel M., Aleksandrowska 
44, szafa, stół 24, różne meble 


53 Goldsztejn M., Aleksandryj- 
ska 15, szafa, żyrandoł 


21 Lipszyc M., Konstantyrowska 
72, kredens 


N.-Cegielnina | 


67 Renter H, Aleksandrowska 47 
radjoaparat 

68 Rozensztajn Ch., Aleksandrow 
ska 21, różne meble 

69 Rozenberg L., Aleksandrow- 
ska 24, meble 

TO Szpiro P, Szkolna 4, meble 

T1 Sztern J., Aleksadrowska 28, 
meble 

73 Suchecki Sz, Aleksandrowska 
2-4, waga, maszyna do mięsa 

74 Tabakman Z., Aleksandrowska 
15. maszyna do szycia, szafa, 
stół 

75 Wolański J„ Aleksandrowska 
15, szafa, krzesła 


76 Werdiger M., Aleksandrowska 


131 Gerszt A., 6-go Sierpnia 29. 


6, meble, portjery, obraz meble 
77 Wojciechowski I, Aleksan-| 39 Griirstein Lọ, 6-go Sierpnia 
dryjska 32, garderoba 21-23, zegar 


78 Żelewski A., Aleksandrowska 


T6, maszyna do szycia, meble 
79 Kraut M., Aleksandryjska 14 
meble 
80 Kobn T., Aleksandryjska 18, 


133 Gothajner J., Kilińskiego 29. 

meble, 10 warsztatów tkackich 
134 Szak M., Żeromskigo 9. moble 
135 Krygier D., Żeromskiego 9. 


meble meble 
81 Kramer K., Młynarska 9, me- 136 Kolubiński W., 6-go Sierpnia 
ble 10, kredens 


82 Wróblewski M. Z.. Nowomiej- 
ska 21, meble 


137 Krusche O., Piotrkowska 121. 
biurko, patefon, 2 fotele 
138 Mermelsztajn H., Wschodnia 


i 70, różne meble, gramofon. 
piecyk szamot. 
139 Olczyk L., Pomorska 84. 


W dniu 22 sierpnia 1929 między godz. 9 
rano a 4 po poł. 


83 Gold M., Szkolna 16, meble 

84 Kowalski K., Zielona 36, me- 
ble 

85 Torończyk A., Cegielniana 46, 
meble 

86 Orbach M., Cegielniana 51, 
meble 

87 Argersztein S, 6-go Sierpnia 
17, maszyna do pisania, biurko 

88 Agroleum, Narutowicza 32, 
kasa „National“ 

89 Alebach A., Piotrkowska 88, 
garderoba, maszyna do szycia 


90 Biderman A., 6-go Sierpnia 13 


meble 

91 Bande M., Al. I-go Maja 8, 
meble 

92 Bezille A., 6-go Sierpnia 46, 
bilard, stoiki, meble 


93 Bratsztajn Sz., Zakątna 22, 
skrzynki, różne deski 

94 Bergmar. B- cia, Przejazd 78, 

95 Cynamon Śz., Południowa 11, 
2 szafy 


108 Lichtenberg H., Kolejna T, 


100 korcy wapna 


szrubsztak 
140 Pozner D., Cegielniana '45, 2 
lustra, 20 kapeluszy damskich 
141 Rajch J., Piotrkowska 19 


109 Lubka L Ch., Sienkiewicza 29 szafa 

meble 142 Szwarcok M., Żeromskiego 9, 
110 Lewin Oh., Andrzeja 35, pia- meble 

nino 143 Tyberg A., Południowa 2, ży 


111 Morgentaler Ch., 
28, 2 szafy 

112 Medrzycki M., Kilińskiego 30, 
kasa ogniotrwała 


Cegielniana 


* randole 4, żarówek 30. 
144 Widawski S., Żeromskiego 9. 
różne meble 
145 Zynger S., 6-go Sierpnia 29. 


113 Ochlast Wojciech, Przejazd 84 meble 
2 konie 146 Zemel R., Żeromskiego 9, km 
114 Przytycki A., Piotrkowska dens 


74, futra, kasa  ogniotrwała, 
szafy, szewiot. 
115 Rabinowicz D., 
44, meble 
116 Rapeport Ch., Al. I Maja 5, 
kredens 


117 Rozenbłat M., Kolejna 9, 200 


Żeromskiego 


W dniu 23 sierpnia 1929 roku mię 

dzy godz. 9-tą rano, a 4-tą popoł. 

147 Banasiak F., Przędzalniana S£ 
meble 

148 Kasiński J., Wegnera 6. mu 
szyna do szycia, zegar. Szafa 


korcy wapra i 149 Klaus Br, Wólczańska 159 
118 Sendowski H., Cegielniana 19 RA 
meble 150 Neuman O., Wólczańska 167. 


119 Silberberg M., Zielona 7, 60 


szafka skłepowa 


22 Milrad A. Aleksandryjska 18,| 54 Horończyk M., Aleksandryj-| o D z 2 metrów bostonu 151 Nenman E., Tuszyńska 13, ro- 
Robie ska 18, kapy, firanki, pod-|- alke G, 6-go Sierpnia 12,| 120 Szydłowski L., Zachodnia 30, wer męski. zogaz, a 
23 Neufeld M., Zgierska 43-45, szewka maszyna do szycia meble | 152 Pasek J.. Śląska 45, maszyna 
i 55 Izbicki Są, Aleksandrowska 72| 97 Doktorczyk D., Magistrácka | 121 Sztern A. W., Kilińskiego 60, do szycia, szafa 
24 Opoljon, Nowomiejska 4, 3 ma| _ meble, worek mąki A, maszyna do szycia, meble z umywalka | 153 Potz J. Sienkiewicza 52. meble 
szyny do szycia, zegar 56 Kolerda W., Wareńskiego 16,| 98 Filipowski A., Piotrkowska | 122 Segałowicz J. Narutowicza | 154 Sobczyński W., Sz. Pabjanie. 
25 Perwin G, Wrzesieńska 3, meble, waga 50, biurko, 2 fotele r 25, meble ka 27, maszyna do szycia 
p f 57 Kaufman A., Aleksandryjska | 99 Fiszer M. F., Piotrkowska 112 | 123 Szcześniak A, Piotrkowska | 155 Arnold Teodor. Piotrkowski 
26 Rzeżnik Sz.. Żabia 9, meble s 18, meble maszyna do pisania,- biurko, 103. aa hin do pisania. sza- 175-a. 3 opony do samochod! 
Tr totae „©, Aio © Krotsztajn M., Aleksandryj- 2 stoły 3 fa, 3 biurka | | | 156 Bisknpski Wh. Sz. Pabjanicks 
ska 74, s rej: ska 6, meble 106 Goldsztajn R, Zachodnia 34, | 124 Szantyr W. Przejazd 52, kasa 35, mąka 
š 59 Krajeman Sz, Aleksandrow- moble „National“, lodownia 157 Dobecki J.. Sz. Pabjanicku 
28 Rzeszkowski As Pomorska 19 ska 24, meble 101 Griinberg L., Zachodnia 68, 125 Wutke N., Zawadzka 24, sza- 12. meble 
obuwie męskie i damskie 60 Lewin M,  Konstantynowska meble fa, 4 kotły 158 Heyer R.. Radwańska 41, ze 
29 Retelewski P, Franoiszkańska 26, lustro, szafa 102 Gabryszczak J., Przejazd 84, 126 Wiśriewski Br., Narutowicza z 
58, moble 61 Litwin Sz, Aleksandrowska otomara 3, różne meble, kasa  Conti-| 159 Tnikiewicz St. Piotrkowska 
80 Sochaczewski H., Cegielniana 79, meble 103 Goldman I, Narutowicza 50, nental i 152, maszyna do szycia 
30, chustki wełriane 63 Miler A., Aleksandrowska 22, kredens 127 Zachert W., Przejazd 30. kre-| 160 Knopman A.. Wólczańska 159 
á meble, 2 kołdry 104 Grosman- L, Lipowa 25, ma-| dens, radjo meble. para firanek 
x Szlamowiez M., Pomorska 107 | g4 Olszer M., Aleksardrowska 131 szyna do SAT: kalie 128 Besser Buke. Kilińskiego 41. | 161 Peszel A. Piotrkowska 181. 
Krane meble, maszyna do szy- kredens, lustro 105 Kulesza B., Andrzeja 17, meble zegar 
= 65 Piechota J., Aleksandrowska | 106 Krygier S., Żeromskiego 59,| 129 Frykert R.. Żeromskiego 9,| 162 Redlich W.. Wólczańska 148. 
32 Szajewioz A. Nowomiejska 128, meble szafy meble, maszyna do szycia meble 
5, waga, tawar bawełn., 4 koł- | 66 Ponecki F., Aleksandrowska | 107 Litwin H., Żeromskiego 18,|1380 Glans W., Żeromskiego 4. me | 163 Rotberg Sz.. Piotrkowska 19 
dry 127, meble fortepian, różne meble ble piec kaflowy. meble 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
* GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Baczność Letnicy z 


Wiśniowej Góry Dr. med. H. Różaner 


Na Wiśniowej Górze można dostać Narutowicza 9, tel. 28-98 


codziennie o godz. 8-ej „GŁOS | Spęclalista chorób skórnych, we- 
PORANNY” W Willi Bendytowi-| nerycznych, moczopłclowych. 


Dr. TONACY GRYNBERG 


Choroby wewnątrzne 


przyjm. 6—7 pp. tel. 74-15 
ul. Cegielniana 53 


Dr. A. KRYNSKI 


chor. skórne i weneryezne. 


Gahinet Rónfgenoleczniczy. 


(specj. choroby serca) Sienkiewicza 34, tel. 46-10 


Godz. przyjęć 5—7. 


W „Poddębiu” 


Żądajcie 


Mosu Porannego” 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


powrócii. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów) 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz, 


DO WYNAJĘCIA 


2 i 3 pokojowe mieszkanie przy 


Doktór 


WOŁADWYSKI 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 | CEGIELNIANA 25, 


TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia, 


cza obok felczera Janickiego. 
U gazeciarza Jamnika- 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Addr. poczek. dla pań. 


w budce z wodą sodewą tuż 
przy przystanku tramwajowym. 


ul. Al. Kościuszki 21. Wiadomość 
u dozorcy lub telef. 21-68 i 47-45. 


90000000000 


ZDOBYWCA: 


Grand Prix - Francji 
Grand Prix 
Grand Prix - Włoch 


(GRAND PRIX — EUROPY) 


Grand Prix - Anglii 


Międzynarodowego 
Misirzostwa Swiafa 


dowiódł niezbicie wartości techniki francuskiej 
- i solidności swojej produkcji. === 


Jest nim: 


Bracia Poznańscy, inżynierowie 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 144, tel. 57-44. 


Pożyczka 3.000 


dolarów 
na I-szy numer hipoteki w śródmieściu, 
potrójnej wartości poszukiwana. 
Za dobrem oprocentowaniem. Pewna 
lokata. — Oferty piśmienne: Jerzy 
Hirszberg, Szkolna 4. 598 


nieruchomość w okolicy Konstanty- 
nowskiej nadająca się dla przedsie- 
biorstwa handlowego. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia telefonicznie: 
12-38, pomiędzy 5—6 pp. 597 


Dr. med. 


|HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


powrócił. 


Przyjmuje do 10 r. i odd 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
bo poł.. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


| 
rodykońie | Dr. med. 
wuwo piegi |. 
ooaienzzę | Bi. Kaceneison 


ngeru plamy | Choroby nerwowe 
Z'MOTIZCZAY 


| 
| powiócił 


przyjmuje od 3—5 po poł. 


iówo-Cepietniana 12, Toli. 64-19 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy [-sz 


T.VIII. — GŁOS PORANNY — 1929 r. Fr. 183, 


Do akt. 
Nr. 1117 | 1929 r. 


Ogłoszenie. P IJCIE TYLKO 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 


Bronisław 
SU |ICHABOMLEK 
zamieszkały w t 


Najbardziej orzeźwiający napój 


Łodzi, przy ul, f 
Poludniowej 20,na na czystym kwasie młecznym 
zasadzie art. 1050 z fabryki napojów gazowych 


Ust. Post. Cyw. 


ogłasza, że w dniu 

14 sierpnia | 
1929 roku od go- ŹR DHD 
dziny 10-ej rano; 


w Łodzi, przy ul. igi 
Głównej pod Nr.5 i bódź, Kilińskiego 97, tel. 9-37- 135-72. 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Józefa 
Pogonowskiego 
składających się z 
mebli i innych 
ocenionych na 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LŁEWINSONOWEJ ' 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


ę 10.800 ZŁ 
250 Kino SPÓŁDZIELNI 
Komornik Hal nastoaychi 1 


Br. Pingiełski 


aim | ROSITA" 
Pc EA dei „Śpiewaczka ulity 


przy ul. Szkolnej|| Piękny 10-aktowy dramat 
Nr. 14, na zasa-|| na tle życia młodej kobiety rzuco- 
dzie art. 1030 U.|] nej z ulicy wprost w objęcia zby- 
P. ©. ogłasza, i. z 3 
dn. 16 sierpnia 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy u. 
Kilińskiego 
pod Nr. 130, od- 
będzie się sprze- 
dażź przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
urządzenia skle- 
powego i mebli, 
należących do 


Do akt. - 
Nr. 1108 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

16 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Andrzeja 


Film będzie ilustrowany śpiewem. 


KINO w OGRODZIE. 


Następny program: 


- - [I 
„Miłość zaślepia 
Wspaniała, tryskająca humorem ko- 
medja.—W rolach głównych: słyn- 
ni artyści kinematografji Konrad 
Veidt, Lil Dagover, Emil Jannings 


pod Nr. 46 od-|  Wwłądysława W dni powszednie, z wyjątkiem 

rade . J a powszednie, z wyjątkiem 
GRE MR DL. i Anny małż. sobót, początek seansów o godz. 
aż przez puoi-  Rydlewskich 4-ej, zaś w soboty, niedziele 


czną licytację ru- 
chomości składa- 
jących się z 


i oszacowanych na 
450 zł. 
Łódź, 6.8. 1929 r. 


i święta o g, Ż-ej w poł. Ostatni 
seans o godz, 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


c, 


mebli, broni Ę 
NF Komornik ) 
należących. do w/z Dulkowski 
Sal 
Szykiera PORADNIA 


oszacowanych na 
zł. 2295— 


Łódź, 18.VII.29 r. 
Komornik 


NENEROLOGICINA 


arzy-specjalistów 


J. Tomaszewski i 
przy ul Szkolnej 
Do skt Nr. 14, na zasa- Zawadzka 1 
E TRES dzie art. 1030 U. na 5 
Nr. 1293 | 29 r. |P. ©, ogłasza, żal] ©7922 9d 8 rano de 9 wiecz. 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


dn. 13 sierpnia 
1929 roku,.od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 
pod Nr. 114, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
różnych mebli, 
pianina, oraz 
radjo-aparatu, 
należących do 


Obwierzczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam, w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

16 sierpnia 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 
i urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


ry RZY nd. Oskara Szulca || Oddzielna poczekalnia dla. Kobiet 
28 p. St. Ka- [i oszacowanych na 
niowskich 6765 zł. 4 PORADA 3 Zł 


pod Nr. 56 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 


Łódź, 6.8. 1929 r. 
Komornik Doktór 


/z Dulk ki e 
"i W. Łagunowski 


jących się z A 2 Specjalista chorób skórnych 
malezychih ao | Obwieszczenie, |wenerycznych i moczopłciowych 
A R. pow zl wiska si PRZEPROWADZIŁ 
szacowanyc a rodzElego w -ia 
zł. 1060— dzi, K. Suzin, zam, |SI% na a „Piotrkowską 70 
Łódź, 17.VII.29 r. | przy ul. Szkolnej OE nat 


K z Nr. 14, na zasa- - 

TORNEN dzie art. 1030 U.| Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano 
SE P. C. ogłasza, że|od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 
dn. 14 sierpnia |w niedziele i święta od 10 do 1-ej 
1929 roku, od go- 
AA Porada cy 10-ej rano, 
w Łodzi. przy ul. 

DR. MED. Juljusza 


pod Nr. 6/8, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 


UROLOG. czną licytację ru- 


Dr. med. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
chomości: 


Choroby nerek, maszyny fabrycz- powrócił do kraju 


pęcherza i dróg | nej i 2200-tu [Przyjmuje codziennie od 10—1i 
moczowych. metrów towaru, |0d 4—7, w niedziele od 10—1 pp- 


Pr. Narutowicza | należących do ul Moniuszki 1 
a s 


25 (Dzielna) firmy „Maurycy 
tel. 9--97 


telefon 44-10. | Tauman“ 
Z m Molak Ag 
KSIĄŻKI SZKOLNE UŻYWANE 


A s h na 
Przyjtdsja i oszacowanyc 
od 1—2 i 4—8 w Í zł, 

kupuje i płaci najlepsze ceny Księ 
garnia L. Kryszka, Pomorska 15. 


Łódź, 6.5, 1929 r. 


Komornik 
w/z Dulkowski 


paltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 


aż: x GF < A zj 
Prenumerafa miesięczna „Głosu Porntogy ze wszystkiemi dodatkami wynosi l Nekroiogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr, str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową || str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1,20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 

w kraju — zł. 6.50; zagranicą — ik 10— I zonie zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr 


irm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
m c 3 COW Ś_ OPŁACA, | 


Radaktar: lam Urbach. Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, V dmkawaj „włagnej. Bigtrkoszska 104, . 


